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Protokół Nr XXIV/2016 
z sesji Rady Gminy w Klimontowie 
odbytej w dniu 29 czerwca 2016 r.  

 
Sesja odbyła się w Gminnym Ośrodku Kultury w Klimontowie. 

Sesja trwała od godz. 10.00 do godz. 13.00. 

Obradom sesji przewodniczył pan Czesław Fijałkowski, Przewodniczący Rady 
Gminy. 

W sesji uczestniczyli radni, pan Marek Goździewski – Wójt Gminy, pan Edward 
Przytuła - Zastępca Wójta, pani Anna Sobolewska - Skarbnik Gminy, pan 
Bogusław Mrozowski – asystent Wójta, kierownicy jednostek organizacyjnych, 
sołtysi, publiczność – jak listy obecności stanowiące załącznik do niniejszego 
protokołu. 

Na sesji podjęto uchwały od Nr XXIV/159/16 do Nr XXIV/170/16. Uchwały 
podjęto w głosowaniu jawnym w trybie art. 14 ustawy o samorządzie gminnym, 
za wyjątkiem uchwały Nr XXIV/162/16, którą podjęto w trybie art. 28a ust. 2 
ustawy o samorządzie gminnym bezwzględną większością głosów ustawowego 
składu rady. 

Protokołowała Irena Lipiec, inspektor. 

Radni nieobecni usprawiedliwieni: Mieczysława Krasowska, Jan Rębacz. 

 

Do punktów 1 i 2 porządku obrad sesji 

Pan radny Fijałkowski, Przewodniczący Rady otworzył obrady XXI/v sesji 
Rady Gminy. Powitał Wysoką Radę Gminy, władze gminy na czele z panem 
Wójtem Markiem Goździewskim, kierowników jednostek organizacyjnych, 
sołtysów i wszystkich, którzy przybyli na dzisiejszą sesję. Na podstawie listy 
obecności stwierdził prawomocność obrad sesji. Rada jest władna podejmować 
uchwały, bo jest quorum. Obecnych jest 13 radnych. Odczytał proponowany 
porządek obrad. 

Po jego odczytaniu pan Przewodniczący Rady zapytał czy radni wnoszą do 
niego uwagi, wnioski. 

Pan Wójt Goździewski wniósł o wprowadzenie do porządku obrad sesji trzech 
projektów uchwał, które były rozpatrywane już przez Komisje. Pierwszy – 
przekazanie w formie darowizny prawa własności nieruchomości gruntowych na 
rzecz Powiatu Sandomierskiego. Są to działki w obrębie miejscowości 
Pokrzywianka. Na tych działkach powiat ma drogi i chcemy to przekazać 
powiatowi, żeby sprawę uregulować. Drugi – wyrażenie zgody na zamianę 
nieruchomości gruntowych w Olbierzowicach. Chcemy zamienić naszą działkę 
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na działkę pani xxxxxx, a następnie przekazać ją powiatowi, żeby mógł na niej 
zrobić chodnik. Działka jest przy drodze powiatowej. Pani xxxx będzie musiała 
nam dopłacić zgodnie z wycena rzeczoznawcy. Trzeci projekt uchwały – 
określenie tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć pedagoga 
szkolnego, psychologa i logopedy. Pani dyrektor Publicznej szkoły Podstawowej 
w Klimontowie zwróciła się do mnie z wnioskiem o ustalenie takiego pensum. 
Pensum dla logopedy, psychologa i pedagoga ustala Rada Gminy.  

Innych propozycji do porządku obrad nie zgłoszono.  

Pan Przewodniczący Rady zapytał Radę czy propozycje pana Wójta ma poddać 
pod głosowanie razem czy osobno.  

Ustalono, że propozycje pana Wójta podda pod głosowanie razem. 

Za: 13. Wnioski przeszły. 

Propozycje pana Wójta wprowadzono do porządku dziennego. 

Pan Przewodniczący Rady poddał porządek obrad po zmianach pod głosowanie. 
Za: 13, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.  

 

Porządek obrad sesji po zmianach 

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie jej ważności. 
2. Przyjęcie porządku obrad. 
3. Przyjęcie protokołów z poprzednich sesji. 
4. Sprawozdanie Wójta Gminy z działalności w okresie między sesyjnym. 
5. Interpelacje i wnioski radnych. 
6. Ocena sprawozdania z wykonania budżetu gminy za 2015 r.  
a) Przedstawienie sprawozdania z wykonania budżetu gminy za 2015 r. 

przez Wójta Gminy 
b) Opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej o sprawozdaniu 
c) Przyjęcie sprawozdania z wykonania planów finansowych jednostek 

organizacyjnych gminy – Zakładu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej 

d) Przyjęcie sprawozdań instytucji kultury – Gminnego Ośrodka Kultury 
i Gminnej Biblioteki Publicznej 

e) Opinie stałych Komisji o sprawozdaniu 
f) Opinia Komisji Rewizyjnej o sprawozdaniu 
g) Wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium 

Wójtowi Gminy 
h) Opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej o wniosku Komisji 

Rewizyjnej 
i) Dyskusja 
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j) Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego 
wraz ze sprawozdaniem z wykonania budżetu gminy za 2015 r.  

k) Podjęcie uchwały w sprawie absolutorium 
7. Zmiany w budżecie gminy na 2016 r.  
8. Zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Klimontów na 

lata 2016 – 2030. 
9. Udzielenie pomocy finansowej na rzecz Powiatu Sandomierskiego.  
10. Ocena funkcjonowania Ośrodka Pomocy Społecznej w Klimontowie. 
11. Zarządzenie wyboru sołtysa w Dziewkowie. 
12. Wprowadzenie zmian w uchwale Nr XX/128/16 Rady Gminy w 

Klimontowie z dnia 24 lutego 2016 r. w sprawie określenia kryteriów 
naboru na drugim etapie postępowania rekrutacyjnego do przedszkoli i 
oddziałów przedszkolnych w szkołach podstawowych, dla których 
Gmina Klimontów jest organem prowadzącym. 

13. Określenie tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć dla 
pedagoga szkolnego, psychologa i logopedy. 

14. Wyrażenie zgody na zamianę nieruchomości. 
15. Przekazanie w formie darowizny prawa własności nieruchomości 

gruntowych na rzecz Powiatu Sandomierskiego.  
16. Wnioski, zapytania, informacje. 
17. Odpowiedzi na wnioski, zapytania. 
18. Zakończenie sesji. 

 

Po przyjęciu porządku obrad pan Przewodniczący Rady poinformował Państwa 
sołtysów, że przy wejściu do GOKu jest stolik przy którym siedzi pan kierownik 
EZGDK i dwie panie. Poprosił sołtysów o skontaktowanie się w nimi w sprawie 
śmieci, bo coś im nie gra w dokumentach. Chodzi głównie o gospodarstwa 
jednoosobowe. 

Następnie pan Przewodniczący Rady poinformował, że niedawno on i w 
większości radni byli na pogrzebie pana xxxxxxx. Był on długoletnim 
pracownikiem Urzędu Gminy, był Sekretarzem Gminy, był Zastępcą Wójta, był 
również wiele kadencji radnym a w jednej kadencji był Przewodniczącym Rady. 
W związku ze śmiercią naszego przyjaciela zaproponował uczczenie jego pamięci 
minutą ciszy.  

Wszyscy uczestnicy sesji powstali i minutą ciszy uczcili pamięć zmarłego pana 
xxxxxxx.   

 

Do punktu 3 porządku obrad sesji 

Pan Przewodniczący Rady poinformował, że do przyjęcia są trzy protokoły z 
obrad sesji Rady, tj. z 31.03.2016 r, z 29.04.2016 r. i 02.06.2016 r. Te dwa 
protokoły spisane zostały z obrad sesji Rady zwołanej na wnioski Wójta.  
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Zapytał czy radni wnoszą uwagi do protokołu spisanego z obrad sesji Rady 
Gminy z dnia 31.03.201`6 r. Uwag nie zgłoszono. Poddał protokół pod 
głosowanie. Za: 13. Protokół został przyjęty. 

Następnie pan Przewodniczący Rady zapytał czy radni wnoszą uwagi do 
protokołów spisanych z obrad sesji odbytych w dniu 29.04.20216 r i w dniu 
02.06.2016 r. Uwag nie zgłoszono. Pan Przewodniczący poddał protokoły pod 
głosowanie. Za: 13.  

Protokoły zostały przyjęte.  

 

Do punktu 4 porządku obrad sesji 

Pan Wójt Goździewski złożył sprawozdanie z działalności w okresie między 
sesyjnym: 

� -Sprawy drogowe. Radni już o tym wiedzą, ale sołtysi jeszcze nie. Z 
programu PROW z wniosków, które składaliśmy do Marszałka przeszły 
nam 3 wnioski. Jeden wniosek odpadł w związku z tym, że nie spełniał 
procedur. Ogłoszono i rozstrzygnięto już przetargi z tych programów część 
pierwsza, część druga i część trzecia. W części pierwszej jest 5 dróg o 
wartości po przetargu 990 000 zł, w części drugiej jest 12 dróg o wartości 
558 607 zł, w części trzeciej jest 8 dróg o wartości 173 592 zł. 
Zróżnicowana ta kwota wynika z długości tych odcinków, ale razem 
przeszło nam 25 odcinków dróg. Rozdzielone to było na dwa lata. W 
związku z tym, że wnioski te opiewały na wartość kosztorysową ponad 
4 000 000 zł. Po przetargach spadło nam to do kwoty 1 722 000 zł. W 
związku z tym najprawdopodobniej chyba wszystkie te drogi wykonamy w 
tym roku. Jeszcze musimy to ustalić oczywiście z wykonawcami. Pierwsze 
dwa wnioski wygrała firma Przedsiębiorstwo Robót Drogowych Staszów. 
Dofinansowanie tego to jest 63,63 %. Jest to dość duże dofinansowanie. 
Wszystkie koszty wchodzą tu w koszty kwalifikowane. Wydaje mi się 
proszę Państwa, że ten rok również jak poprzedni będzie rokiem inwestycji 
drogowych w gminie Klimontów. W tamtym roku zostało bardzo dużo tych 
dróg wykonane, a w tym rok wydaje mi się, że przekroczymy tamten 
poprzedni rok. Dostaliśmy od Wojewody promesę na 621 000 zł na kolejne 
odcinki dróg klęskowych. W tym jest jedna droga wąwozowa Nawodzice 
– Łany na 150 000 zł - po przetargu ta droga spadła na 145 000 zł. Także 
będą jeszcze oszczędności. I trzy drogi gminne: Goźlice – Kozia Górka 
1100 m, Ossolin w kierunku Państwa Bryłów 440 m i Pęchów – 
Admaczowice odcinek drogi w Pęchowcu dokończenie. Na te trzy drogi 
przetarg wygrała firma PRD Staszów za cenę 302 000 zł. A na to mieliśmy 
kwotę 446 000 zł. I tu też są oszczędności. Wysłaliśmy kolejne już pismo 
o to, żeby za te środki, które zostały po przetargach kolejne drogi były 
realizowane. Wojewoda obiecała nam kolejną transzę a dodatkowo jeszcze 
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te środki co nam zostały. Także myślę, że tych dróg będzie znacznie więcej. 
Jeszcze podwoimy te drogi, które w tej chwili wykonujemy z dróg 
klęskowych. Podpisaliśmy już umowy jeśli chodzi o te drogi klęskowe i 
wysłaliśmy zapotrzebowanie, że z tych środków, które nam zostały żeby 
można zrealizować drogi Borek - Rogacz przez wąwóz połączenie i w 
Śniekozach i Wilkowice dokończenie przez wieś. Mam nadzieję, że jeszcze 
znajdą się środki u Wojewody, bo z tego co mówiła to druga transza miała 
opiewać na 10 000 000 zł. Ta pierwsza opiewała na 23 000 000 zł.  

� Oświetlenie uliczne. Rozstrzygnięto przetargi i wykonano oświetlenie 
uliczne. W Szymanowicach Górnych 2 lampy ledowe zamontowano, w 
Konarach Kolonii 5 lamp. Razem 7 lamp w pierwszym etapie 
zamontowano. Wygrał pan Jerzy Kęsek ze Staszowa za cenę 19 372 zł. To 
zostało już wykonane. Jeśli chodzi o kolejne przetargi to ogłoszono 
przetarg na opracowanie dokumentacji oświetlenia ulicznego w Borku  
Klimontowskim, Byszowie, Byszówce, Góry Pęchowskie, Konary, 
Olbierzowice, Ossolin, Dziewków, Pęchów, Wilkowice, Zakrzów. Część 
tych pieniążków na te przetargi są z funduszu sołeckiego a część z budżetu 
gminy zgodnie z planem finansowym. Rozstrzygnięto ten przetarg za 
15 292,00 zł. Wygrał pan Paweł Sulicki z Sokolnik firma ELEKTRO – 
INSTAL. W tym roku będziemy wykonywać realizację budowy tego 
oświetlenia, ale zgodnie z planem funduszy sołeckich.  

� Ogłoszono i rozstrzygnięto przetarg pisemny na sprzedaż samochodu fiat 
Albea. Sprzedano fiata za kwotę 1626 zł, podobnie jak Lancię. Na to 
miejsce pozyskano za darmo opla Corsę, volkswagena passata i opel 
wektra. Także można powiedzieć, że odnowiliśmy na jakiś czas tę bazę 
osobowo transportową w gminie. Samochody będą służyć wszystkim.  

� Ogłoszono przetarg na rozbudowę budynku szkoły w Nawodzicach. 
Niestety przetarg musieliśmy unieważnić ze względu na zbyt wysoką cenę. 
Najtańszy oferent oferował cenę 334 000 zł a cenę kosztorysową mieliśmy 
280 000 zł. Musieliśmy się więc wycofać z tego przetargu i spróbujemy 
realizować to zadanie metodą gospodarczą.  

� Złożono wniosek do programu RPO na dokończenie wodociągu i 
kanalizacji ul. Sandomierskiej i części Adamczowic oraz ul. Partyzantów. 
Są przygotowane dokumenty jeśli chodzi o pozwolenia, także złożyliśmy 
wniosek. Trwa weryfikacja wniosku, wczoraj uzupełnialiśmy dokumenty. 
Ogólna wartość wniosku 3 058 680,00 zł w tym dofinansowanie 1 860 000 
zł. Damy to na przetarg, na pewno te ceny jeszcze spadną. Taką mam 
nadzieję, że tu też będą oszczędności.  

� Złożyliśmy wniosek o dofinansowanie do Ministerstwa Sportu i Turystyki 
w dniu 30 maja br. na następujące zadania: budowa boiska o nawierzchni 
poliuretanowej skoczni skoku w dal, placu zabaw w Klimontowie, budowa 
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boiska w Goźlicach, budowa siłowni zewnętrznej w Krobielicach, budowa 
placu zabaw w Olbierzowicach, budowa placu zabaw w Ossolinie i budowa 
placu zabaw w Byszowie. Czekamy nam rozstrzygnięcia. Obiecują nam, że 
wszystkie te zadania zostaną nam dofinansowane. Nie wszystkie w jednym 
roku, ale będzie to bodajże na 3 lata rozdzielone.  

� W dniu 5 maja br złożyliśmy wniosek do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Kielcach o dofinansowanie 
zadania realizacja programu usuwania materiałów zawierających azbest. 
Całkowita kwota 26 101,44 zł, wnioskowana kwota pomocy 85 % 22 000 
zł.  

� Zadania bieżące – cały czas na bieżąco realizujemy fundusze sołeckie, 
które mamy zapisane w waszych zadaniach inwestycyjnych takie jak 
remonty dróg, nawierzchni, czyszczenie rowów, remonty i budowa ujęć. 
Mamy tu ujęcie w Kroblicach Pęchowskich, zaczęliśmy budowę ujęcia w 
Klimontowie, czyszczenie w Borku. Pomalutku realizujemy to wszystko. 
Kosimy pobocza. Będę prosił was o przegłosowanie zakupu kosiarki do 
poboczy, bo na chwilę obecną dostaliśmy na wypróbowanie tego sprzętu 
czy będzie spełniał nasze oczekiwanie. Jeśli kupimy to odciążymy naszą 
grupę interwencyjną, bo oni nie wyrabiali się już z tymi pracami, bo jest 
bardzo dużo zgłoszeń i od Państwa sołtysów i od Państwa radnych.  

� Przeszliśmy szereg różnych kontroli z inwestycji z poprzedniego roku. 
Chciałem powiedzieć, że te kontrole były wszystkie z donosu. Było to 
szereg donosów i kontrolowało nas szereg instytucji. Chciałem wszystkich 
uspokoić – rynek klimontowski został już skontrolowany, bez zastrzeżeń. 
Drogi powodziowe poprzedniego roku – mieliśmy zarzuty stawiane przez 
niektóre osoby, które zarzucały nam, że było to niezgodnie z prawem. 
Wszystko było zgodnie z prawem, dlatego dostaliśmy 620 000 zł  pierwszej 
transzy od pani Wojewody. Także wszystko jest w najlepszym porządku. 
Schetynówka – też była skontrolowana i wszystko jest dobrze. Wszystko 
jest prowadzone w należytym porządku i zgodnie z prawem. Dziękuję.  

 

Do punktu 5 porządku obrad sesji 

Interpelacje, wnioski i zapytania wnieśli: 

Pan radny Bargiel, - Zanim zadam parę pytań odniósłbym się do historii naszych 
sesji. Na poprzednich sesjach była taka sytuacja, nie wiem czy ona będzie jeszcze 
aktualna czy nie, ale powiem na przyszłość – nasi mieszkańcy, wyborcy chcieli 
się z nami radnymi spotkać. My to szybciutko przegłosowaliśmy, że nie ma takiej 
potrzeby. Stwierdziliśmy, że takie spotkania z mieszkańcami nie są nam 
potrzebne. Nie wiem czy ci mieszkańcy chcą się z nami jeszcze spotkać czy nie, 
ale w razie czego jakby składam wniosek, że w przyszłości jak będzie taka 
potrzeba, że nasi mieszkańcy chcą się spotkać z nami to nie widzę problemu, żeby 
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się z nimi spotkać. I podejrzewam, że radni też nie widzą problemu, żeby się z 
nimi spotkać i porozmawiać. Później dziwimy się, że jak organizujemy spotkania 
przed wyborcze to nikt na te spotkania nie przychodzi, bo powiedzą, że skoro my 
nie chcemy spotkać się z nimi to po co oni mają się spotykać z nami. Chciałem 
powiedzieć, że w ogóle nasza gmina wypada bardzo słabo jeśli chodzi o 
frekwencję wyborów. Zawsze zajmujemy tam gdzieś ostatnie miejsce. Druga 
sprawa – odnośnie pytania, zapytania, wniosków naszych mieszkańców. Nieraz 
to było podnoszone kto to wymyślił, no myśmy to wymyślili, że jak ktoś z 
mieszkańców chce zabrać głos na sesji to najpierw musi pisać podanie… 

Pan Przewodniczący Rady, - Jakie podanie ?.  

Pan radny Bargiel, -Przepraszam. Prośba o głos, wniosek. Jakby to zwał to zwał, 
ale ktoś to musi napisać. I mówi tak mieszkaniec, że on przyszedłby na sesję, 
nawet by podyskutował, ale nie może zabrać głosu bo nikt mu tego głosu tu nie 
udzieli. Później dziwimy się, że na tych sesjach ta frekwencja jest taka mizerna. 
Ludzie chcą dyskutować z nami. Składam wniosek, żeby zwolnić mieszkańców z 
obowiązku pisania prośby o głos, tak jak zwolniliśmy sołtysów. Chciałbym, żeby 
te wnioski moje przegłosować. Mnie się podoba jak pan Przewodniczący 
prowadzi sesję. Można się od pana uczyć. Słucham notuję i jak najbardziej jestem 
za takim prowadzeniem sesji. Jedną rzecz mam tylko. Użyję terminologii 
sportowej i porównam do takiego biegacza długodystansowca. Biegacz zaczyna 
bardzo powoli i na koniec przyspiesza i pan tę sportową wersję zachowuje jak 
najbardziej. Chciałbym inaczej, odwrotnie. Może nie za szybko na początku, ale 
średnio szybko i na koniec bardzo wolno, żeby jak komuś coś się przypomni, żeby 
mógł zabrać głos, żebyśmy mogli na spokojnie podyskutować. Panie 
Przewodniczący dwie sesje do tyłu była taka sytuacja, że dyskutowaliśmy, 
mieszkaniec zabrał głos mimo, że z tego co wiem, bo dopytywałem później 
takiego pisma nie składał. Bardzo dobrze. Cieszę się, że pan Przewodniczący 
oddał głos mieszkańcowi. Już on nie mógł podyskutować z innymi mieszkańcami, 
bo ono nie mieli głosu, bo nie mieli tego pisma. Proszę bardzo, żeby te sesje były 
takie jak do tej pory, tylko, żeby ta końcówka nie była taka szybka. Mam „Głos 
Klimontowa”. Też pytanie do pana Przewodniczącego. Mamy tu opisaną wizytę 
delegacji z Węgier. Jeśli chodzi o tę wizytę to jest ona opisana na stronie 
internetowej, w gazecie, ale szczegółów nie znamy. Może pan Wójt powie o co 
tam chodziło, czy Węgrzy nas chwalili, czy nie chwalili, że dbamy o cmentarze. 
Chciałem zapytać pana Przewodniczącego czy wiedział o tej wizycie. 
Podejrzewam, że na tym spotkaniu chyba powinno być kilka osób z naszego 
terenu, może pasjonatów historii, może nauczycieli, bo podejrzewam, że nam by 
było miło, że ktoś do nas przyjechał i tym Węgrom też by było miło.  

Pan Przewodniczący Rady - Proszę trzymać się czasu.  

Pan rady Bargiel, - Dobrze. Mamy cmentarz austro - węgierski, dlatego Ci 
Węgrzy przyjechali i postawili krzyż. Otwieram gazetę na następną stronę – 
dożynki. Będą to już 20 dożynki. Prosiłbym Wójta, pana Przewodniczącego, żeby 
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na zapomnieć o ludziach, którzy to robili. Może jakaś informacja to robił, jak 
robił. 

Pan Przewodniczący Rady, - Panie radny jeszcze raz mówię, że jak pan chce 
dawać rady Wójtowi to proszę iść do gminy.  

Pan radny Bargiel, - Ale ja jestem cały czas w gminie. 

Pan Przewodniczący Rady, - Tu jest sesja a nie gmina.  

Pan radny Bargiel, - To tak szybciutko. Będę się trzymał czasu. Jeśli chodzi o 
dożynki to żebyśmy nie zapomnieli o byłych wójtach: pan xxxxxxx, pan xxxxxx, 
pan xxxxxxx i pan xxxxx. Bardzo bym, prosił, żeby na te dożynki otrzymali 
zaproszenie.  

Pan Przewodniczący Rady odpowiedział, - Jak pan zaczął mówić o historii to aż 
się zdziwiłem, że się pan przerzucił na historię z ekologii czyli wszystkie fachy 
pan ma, ale w końcu widzę, że nie historia w ogóle, ale historia rady. Postaram 
się odpowiedzieć na te kwestie, które pan poruszył. Pierwsza, że kiedyś tam 
głosowaliśmy, że niepotrzebne jest spotkanie społeczności z radnymi. I bardzo 
dobrze, że przegłosowali, że nie bo mnie się również takie spotkania nie podobają. 
Radni są z poszczególnych okręgów i oni są zobowiązani zgodnie ze statutem 
organizować takie spotkania. Jeżeli radni by się zgodzili na takie spotkanie ze 
społeczeństwem, chociaż nie wiem ile by tych ludzi przyszło, to czasem mógłby 
pan odnieść bardzo złe wrażenie odnośnie takiego spotkania. Ci radni czy oni 
dobrze działają, czy niedobrze to byliby na pewno w różny sposób atakowani. 
Dlatego mi się to nie podobna i nie wiem czy innym radnym . Jeżeli pan podaje 
wniosek, żeby z powrotem to głosować to możemy to głosować, chociaż nie 
uważam, że to jest konieczne. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa, którą pan 
podejmował to jest zabieranie głosu pod koniec sesji, że prowadzenie tych sesji 
nie bardzo się panu podoba w drugiej części. W pierwszej jak najbardziej, ale 
musi pan wiedzieć, że sesje, jeżeliby były prowadzone rozwlekle, tak jak pan to 
sobie wyobraża, to trwałyby do godziny szesnastej. Ja na takich sesjach bywałem. 
Nie wiem czy ktokolwiek zdolny by był wytrzymać od godz. 10 do godz. 16. 
Sołtysi to już poszli w ogóle, bo się znudzili tym wszystkim, więc nie myślę, żeby 
przeciągać sesji w drugiej części. A panu znów chodzi o zabieranie głosu więc 
udzielanie głosu to zależy od Przewodniczącego i wcale nie znaczy, że ja tego 
głosu nie udzielę. Przegłosowaliśmy, że sołtysi nie składają na piśmie. Chcieli 
tak, proszę bardzo poszliśmy na rękę. Nie widzę, żeby bardzo sołtysi bez tych 
pisemnych składań do mnie, żeby zabierali głos. Nawet gdybyśmy pozwolili tym, 
którzy przychodzą, społeczeństwu zabierać głos bez składania na piśmie też by to 
nie dało, bo radnym jestem 20 lat i nie widzę, żeby społeczeństwo waliło na te 
sesje. Wcale ich nie ma. Przychodzi dosłownie parę osób, które interesują się 
określonymi sprawami. Nie jest to problem, bo nie jest to podanie jak pan określił, 
tylko jednio, dwa zdania na jaki temat chce powiedzieć. Tak przegłosowaliśmy i  
nie myślę, żebyśmy zmienili to. Proszę zapytać pana wójta xxxxx czy ma problem 
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ze złożeniem na piśmie, czy panią xxxxxxx. Złożyli i jedno i drugie. Zawsze 
składają i nie ma problemu. Czy było kiedyś, że im głosu nie udzieliłem ?.  Nie 
było tak, a więc pan sobie stwarza, wznawia po to, żeby gadać. Tak pan sobie 
gdybie, żeby czas zabierać. Wcale nie staram się przyspieszać obrad, prowadzę je 
równo jednakowo z jednakowym natężeniem czy na początku czy na koniec, a 
wcale nie jest celem sesji, żeby przedłużyć sesję pod koniec załóżmy przy 
wnioskach. Zresztą jak Państwo wiecie, wszystkie głosy są udzielone. Nie ma 
osoby, która zgłasza się do zabrania głosu i nie dostała tego głosu. Więc nie jest 
to przyspieszenie. Jeśli chodzi o spotkanie z Węgrami to ja pierwsze słyszę od 
pana. Nie byłem, bo nie wiedziałem.  

Pan radny Orłowski, - Po pewnych konsultacjach z mieszkańcami Rybnicy mam 
prośbę jakby pan Wójt mógł rozeznać sprawę jak wygląda założenie progów na 
drodze gminnej, ponieważ tam w m. Rybnica dość często zdarzają się wypadki. 
Nawet ostatnio. Jest dobry odcinek drogi i niektórzy sobie pozwalają szybko 
przejechać. Nawet tam parę lat temu był wypadek śmiertelny. Chodzi o taką 
dzielnicę Bukówki w granicach pana sołtysa. Kolejna sprawa też w Rybnicy - jest 
taka droga niemalże naprzeciwko pana sołtysa, droga można powiedzieć w górę, 
nawet można by poddać ją jako drogę wąwozową. Co roku jest z nią problem, bo 
co się tam wywiezie to po ulewie wszystko spłynie z powrotem i tamuje tam 
przejście i te rowy, które tam były zrobione to już zamuliło. Trzecia sprawa – 
sprawa wodociągu w Nawodzicach. Słyszałem tu, że z RPO mają być robione 
wodociągi w Klimontowie. Chciałem się dowiedzieć jak wygląda ta sprawa, bo 
wiem, że nasz też ma być robiony z RPO. Do pana Marka – jeśli chodzi o 
spotkania z wyborcami to przecież nikt panu nie broni zorganizować sobie 
jakiegoś spotkania tym bardziej, że wiem, bo było u was ogłoszenie, że spotykacie 
się z mieszkańcami. Różne są formy spotkania. Można przejść po sowim okręgu, 
porozmawiać z mieszkańcami, ewentualnie gdzieś się z nimi spotkać. Dziękuję.  

Pani radna Hakamäki, - Chciałam poruszyć problem, który jest dość istotny dla 
gminy Klimontów a niestety został on negatywnie załatwiony parę lat temu. 
Chodzi mi o przywrócenie posterunku policji w Klimontowie. Dlaczego wracam 
do tego tematu ?. Po pierwsze był to jeden z punktów wyborczych w moim 
programie. Po drugie – mamy informację, wprawdzie nieoficjalną, że 30 
posterunków ma wrócić na dawne tereny w województwie świętokrzyskim. Nie 
wspomnę już o deklaracjach koalicji rządzącej, która jest również za 
przywróceniem posterunku. Chciałabym podkreślić taką sprawę, że z moich 
kontaktów z osobami, które opracowywały ekspertyzy dotyczące bezpieczeństwa 
i ustanowienia posterunków na terenie powiatu sandomierskiego – ekspertyzy te 
były pozytywne dla Klimontowa. Nie wiem dlaczego, prawdopodobnie prawa 
miejskie Koprzywnicy, która jest miastem i gminą mniejszą od gminy Klimontów, 
być może inwencja większa władz Koprzywnicy spowodowała, że tam zostały 
usadowione służby bezpieczeństwa. Nadmieniam również, że gmina Klimontów 
leży na obrzeżach powiatu sandomierskiego i z punktu widzenia logistyki, 
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kosztów jest zupełnie bezzasadne ulokowanie posterunku w Koprzywnicy. To jest 
jeden temat. Proszę o zapisanie tego w interpelacji i prosiłabym, aby na następnej 
sesji radni w formie uchwały przegłosowali zobowiązanie do podjęcia działań 
przez pana Wójta w celu przywrócenia statusu posterunku w Klimontowie. 
Proszono mnie – nie tylko mieszkańcy Klimontowa, ale też niektórzy mieszkańcy 
gminy o przegląd tablic informujących o wjeździe na teren gminy Klimontów. 
Opieram się tu na informacjach. Prawdopodobnie tych tablic brakuje, albo są 
zniszczone. Kiedyś były takie tablice. Panie Wójcie bardzo proszę o 
uruchomienie służb swoich w celu przeglądu i podjęcia działań w celu 
uzupełnienia tych tablic. Nie powinnam być może wkraczać w nie swoją działkę, 
pozostawię to panu Piotrowi. Chodzi mi o drogę 758, a stamtąd były głosy 
mieszkańców. Piotr nam, to wyjaśni konkretnie o co chodzi. Ustosunkuję się 
jeszcze do wypowiedzi pana Marka Bargla. Tutaj oprę się na statucie sołeckim. 
Nie ma przeszkód, żeby mieszkańcy w liczbie 15 osób złożyli wniosek i zwołali 
zebranie wiejskie, bo my mówimy o spotkaniach w formie zebrania wiejskiego. 
Takie spotkanie, zebranie może zwołać pan Wójt a wręcz obligatoryjnie rada 
sołecka. I takie zebrania są organizowane w zakresie zatwierdzenia działań w 
zakresie funduszu sołeckiego. Wydaje mi się, że troszeczkę tutaj błądzimy z 
powodu braku znajomości pewnych spraw prawnych. Poza tym jesteśmy do 
dyspozycji mieszkańców, nie tylko Klimontowa, bo pan Przewodniczący i 
Wiceprzewodniczący pełnią dyżury. Jeżeli tylko byłoby zgłoszenie, że chcą żeby 
zorganizować spotkanie to i pan sołtys i ja, rada sołecka jesteśmy do dyspozycji. 
Nie miałam takich informacji, natomiast bazuje się na opiniach, które nie są 
oficjalnie przedstawiane na sesji. Informujemy mieszkańców kiedy sesja, jakie 
tematy będą poruszane. Wydaje mi się, że ten przepływ informacji istnieje. 
Natomiast możliwość organizacji spotkań jest różnoraka i zgodna z prawem.  

Pan radny Borycki, - Chciałbym zgłosić panie Wójcie na drodze wojewódzkiej 
od Klimontowa w kierunku Ujazdu, a szczególnie Konar i Kolonii Konar te 
strachy – przystanki blaszaki. Albo ścignąć to, bo odstraszające to jest, zarośnięte, 
przeważnie jak po lewej stronie jest to po prawej nie ma i mało kto korzysta z 
tego. Albo doprowadzić to do porządku albo całkowicie te blaszaki zdjąć z tej 
drogi wojewódzkiej. Chciałbym podziękować wójtom za wyczyszczenie 
zbiornika wodnego w Konarach i proszę o dalszą pomoc. Chciałbym 
podziękować wójtom za zainteresowanie problemami Konar i Konar – Kolonii.  

Pan radny Gwizdoń, - Panie Wójcie chciałem zapytać o drogę powiatową w 
Borku Klimontowskim. Czy powiat jakieś działania poczynił w tym kierunku, 
żeby ja wykonać ?. Druga sprawa chodzi o drogę od 9 w kierunku Rogacza – jakie 
są zamiary gminy jeśli chodzi o tę drogę ?. Chodnik na Byszówce czy Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych podejmuje jakieś działania w tym kierunku ?. Ostatnia 
rzecz – pani sołtys mi zgłaszała. W Adamczowicach od świetlicy na drodze 
zrobiła się wyrwa w drodze.  

Pan radny Lipiec, - Ja panie Wójcie w kilku kwestiach. Dzwoniłem do ZGKiM 
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i prosiłem już od dłuższego czasu, żeby wykosić dawny plac buraczany. 
Prosiłbym, żeby pan wydał osobiście polecenie ZGKiM, żeby to zrobić jak 
najszybciej, bo jest to przy drodze wojewódzkiej i bardzo nieładnie to wygląda. I 
drugi taki plac jest koło pałacu, tzw. trójkąt koło pani Marii Kaczmarskiej. A 
propos drogi 758 co pani Halinka powiedziała, - korzystając z okazji byłem  
panem Wójtem w Kielcach. Pan dyrektor Urabnowski, jak i pan dyrektor Wróbel 
cały czas sprawę chodników zarówno do Nowej Wsi, jak i Górek, i Pokrzywianki 
odkładają do remontu nawierzchni drogi wojewódzkiej. Droga 758 została 
połączona z obwodnicą Klimontowa i oni cały czas tłumaczą się w ten sposób, że 
zarówna inwestycja tej drogi nr 758 jak i budowa obwodnicy będzie wykonywana 
jednocześnie. A propos Beradzu – rozmawialiśmy z panem wicewójtem Przytułą , 
byliśmy tam m.in. z radnym Gwizdoniem oglądać to ujęcie i bardzo bym prosił, 
żeby to ujęcie wyczyścić, bo ludzie proszą, sadzą coraz więcej ogrodów i woda 
potrzebna do ślęzy. Sołtys zarówno z Przepiórowa z gminy ościennej, jak i z 
Garbowic, i inni sołtysi, których tutaj reprezentuję jak Beradz, Płaczkowice, 
Pokrzywianka proszą, aby ograniczyć tonaż tych tirów, którzy jeżdżą po nowej 
drodze, bo tam jest czterdzieści parę ton. Gmina Iwaniska powiat opatowski takie 
znaki wstawił, że nie mogą takie pojazdy od ich trony wjeżdżać i proszę panie 
Wójcie, żeby pan udał się do naszego starostwa i porozmawiał z panem Starostą, 
z Zarządem Dróg Powiatowych, żeby takie ograniczenia zrobić od naszej strony, 
bo przyjdzie ciepło i w asfalcie zrobią się koleiny, popęka. W Płaczkowicach 
wymienić przepust ze środków funduszu sołeckiego na nowy. Dziękuję pani 
sołtys, że wraz z mieszkańcami Płaczkowic uporządkowali ten plac wiejski, który 
był zarośnięty i doprowadzili go do takiego stanu, że warto tam przyjechać. 
Dziękuję. 

Pani radna Berbeś, - Mieszkańcy bardzo się cieszą na te drogi asfaltowe, które 
powstają ale na drodze do wistek, na której jest położony nowy asfalt była taka 
sytuacja. Poprosiłam pana Wójta, żeby przyjechał i zobaczył, na pewno o tym 
zaświadczy. Przyjechała firma, która wymieniała słupy, kiedy było 30 stopni 
gorąca, na asfalt położyli sobie słupki, takie łapki ustawili. Zwróciłam im uwagę, 
ale w nieodpowiedni sposób. Gdy widziałam, że oni to robią powinnam była 
przede wszystkim pana Wójta zawiadomić czy wezwać policję. Okazało się, że 
po zdjęciu tych stopek są po prostu dziury. Kiedy im zwróciłam uwagę to 
powiedzieli mi bezczelnie, że jakiś rolnik przyszedł i te dziurki zrobił. Asfalt jest 
uszkodzony, jak się noga ruszy to się sypie. Firma widać, że bez głowy, bo przy 
takiej temperaturze taki ciężar postawić na asfalcie to trzeba być bezmózgowcem. 
Nie szanują pracy. Rok temu asfalty zrobiony mi jest zniszczony. Mówię to jako 
przestrogę dla koleżanek i kolegów radnych, że jak takie coś widzicie, to trzeba 
reagować, bo bezczelnie mi powiedzieli, ze przyszedł rolnik i zrobił sobie takie 
dziurki.  

Pan radny Cukrowski, - Co z wodociągiem, w kierunku Węgrc i Kolonii 
Nasławic ?. Proszę pana Wójta o informację.  
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Pani radna Hakamäki – W uzupełnieniu wypowiedzi pana Piotra. Nie chodziło 
mi o chodniki. Chodziło mi o wykoszenie trawy z rowów przy drodze 
wojewódzkiej. Takie są postulaty mieszkańców i poczuwam się w obowiązku, 
aby przekazać to.  

Pan radny Lipiec – Pani Halinko ja mam bardzo dobry kontakt z panem 
dyrektorem Wróblem i m. in. interweniowałem w Zarządzie Dróg Wojewódzkich 
i oni prosili , żeby cierpliwie czekać. Myślę, że pani zauważyła, że aleja 
kasztanowa w Górkach dzięki temu nowemu sprzętowi jest bardzo ładnie 
wykoszona i ludzie są bardzo zadowoleni. To co nie zrobi województwo, to może 
nadrobi Urząd Gminy.  

Pan radny Ciach, - Chodzi mi o ul. Osiecką, tam co jest kanał burzowy koło tego 
zakładu metalowego. W zeszłym roku to było zgłaszane, otrzymałem pismo z 
Zarządu Dróg Powiatowych i odpisali mi, że jak będą zabezpieczone pieniądze w 
budżecie to oni go wykonają. Zapytuję Wójta, bo widzę w dokumentach, że my 
jako gmina dokładamy do dróg powiatowych 70 000 zł a oni odpisali w zeszłym 
roku pismo, że na ten rok ten kanał zostanie udrożniony. Jadąc ulicą Osiecką w 
stronę Szymanowic tam może dojść do kiedyś do kolizji. Przejeżdżałem teraz 
koparką to robię specjalnie kanał, żeby ta woda spływała na boki. Ta woda, która 
spływa z ul. Osieckiej, z Sandomierskiej ona tam się rozlewa i żeby to 
doprowadzić do porządku. Dziękuję.   

Pan radny Bargiel, - Wywołałem tutaj tę dyskusję. Dziękuję pani radnej  
Halince, dziękuję panu, dziękuję Robertowi, bo o to mi chodziło, żeby była 
dyskusja. Teraz wiem, że takie spotkania można organizować, są organizowane. 
To akurat było konkretne pismo, bo tam byli mieszkańcy Szymanowic, 
Klimontowa, i oni się chcieli spotkać taki jak poprzedni mieszkańcy chcieli się 
spotkać i spotkali z Komisją Rewizyjną i Społeczną. Dziękuję za wyjaśnienia, ja 
to przyjąłem i teraz będę mówił to naszym mieszkańcom. Jestem na tej sesji dużo 
mądrzejszy o tę informację, którą uzyskałem od tych trzech osób. Jeszcze jak 
Wójt mi przytaknie to już w ogóle będę zadowolony. Jeśli chodzi o drogi i o rowy 
to też rozmawiałem z radnym Galatą i sołtysem, a na drugi dzień ul. Opatowska 
już i ul. Osiecka pięknie były wykoszone. To się akurat zbiegło z tym, że w 
niedzielę w tamtym tygodniu było akurat otwarcie kąpieliska. Kąpielisko otwarte 
na czas 24 czerwca, Jan poświęcił wodę i my już mogliśmy się kąpać. Byłem w 
niedzielę rano, w poniedziałek i dzisiaj też byłem na treningu i sprawdzałem – 
można się kąpać w tej czystej, miękkiej wodzie. Woda jest rewelacyjna. Ani muł, 
ani glony nam nie przeszkadzają. Wręcz przeciwnie. To jest natura i to tylko nam 
pomaga. Dziękuję panie Wójcie za otwarcie w czasie kąpieliska, bo korzystamy i 
powinniśmy korzystać. Samo zdrowie. Chciałbym przypomnieć swoje bolączki. 
Ul. Sandomierska - przystanek i kosz. Do pana Andrzeja Wojtyniaka z Zakładu 
prośba jakby można było parę koszy zakupić, bo brakuje. Wczoraj był jarmark i 
tych śmieci tam jest. Bardzo bym prosił o kosze na ul. Sandomierską koło 
targowicy. Koło targowicy koło pana Tosia na drodze też są kałuże i też bym 
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prosił, żeby można było tak szybciutko te dziury zakleić niesortem. Na ul. 
Sandomierskiej też podnieść krawężniki do góry, bo widziałem jak mój sąsiad jak 
zbiera się na burzę to wyciąga na ulicę worki, żeby mu woda nie wchodziła. 
Nawodzice – panie Robercie oczywiście przyjmuję tę uwagę. Cieszę się, że 
dyskusja była. Szkoła w Nawodzicach mi się podoba. Szkoda, że nie będzie tego 
remontu. W każdym Głosie Klimontowa jest szkoła w Nawodzicach. Dlatego 
warto remontować tę szkołę, dobudować tam boisko, bo oni są. Są na zawodach 
sportowych, wygrywają. Ostatnio dowiedziałem się, że wyniki w szkole 
podstawowej klas VI w Nawodzicach są bardzo dobre. Gratulacje. Bieg 
integracyjny – panie Wójcie super impreza. Impreza była bardzo profesjonalnie 
zrobiona także dziękuję. Warto wydawać pieniądze, bo nasza młodzież w ten 
sposób jest odciągana od komputera, od używek i z tego się bardzo cieszę. Są też 
wydawane jakieś drobne pieniądze na straż pożarną, szkolenia. Tam kiedyś 
słyszałem stwierdzenie, że znowu wydajemy pieniądze na szkolenia młodzieży. 
Byłem na zakończeniu roku szkolnego w Gimnazjum i dyplomy dostawała 
młodzież, która jest w ochotniczej straży pożarnej. Młodzież, która ma 13, 14, 15 
lat. Byłem naprawdę zaskoczony, że oni chcą się szkolić, chcą udzielać pierwszej 
pomocy. Ja już czuję się bezpiecznie jak za 5 lat taką młodzież będziemy mieli, 
która czuwa nad naszym bezpieczeństwem. Na te drużyny ochotnicze jak 
najwięcej pieniędzy powinniśmy wydawać, wtedy czujemy się bezpiecznie. Pani 
Halina i witacze gminy – to też ważna sprawa. Jest okres wakacyjny, przyjeżdża 
mnóstwo ludzi i warto te witacze zrobić jak najszybciej. Z takich drobnych rzeczy 
– stojak na rowery pod Urzędem Gminy albo koło banku. To taka drobna rzecz a 
ważna. Wójt mówił o drogach. Droga z 9 do targowicy – wiem, że mamy tam 
swoje działki, tam plany na pewno jakieś są i też powinna być ona zrobiona. Panie 
Wójcie mówił pan odnośnie kanalizacji, wodociągu ul. Sandomierska, 
Adamczowice. Tam powstało sporo nowych domów, są nowi mieszkańcy i nie 
wiem czy nie warto by było, tutaj uwaga była mojego sąsiada, zrobić takie 
malutkie spotkanie. Ja oczywiście pochodzę i porozmawiam czy będą chcieli się 
spotkać z Wójtem. Są nowe domy, w planach też są nowe domy i żeby tak nie 
było, że jakiś gospodarze się nie godzi i wstrzymuje inwestycje. Tu pieniądze 
będą, chcielibyśmy szybko robić a ktoś tam zablokuje, bo powie że moja działka. 
Udam się do pana Wójta i wyjaśnię, zorganizujemy takie spotkanie. Panie 
Przewodniczący mnie się sesje bardzo podobają i dlatego chcę tu siedzieć nawet 
do 16 – tej. Spotykamy się raz w miesiącu i nic się nie dzieje, jak 4 godziny 
posiedzimy i pobajeżymy, podyskutujemy, bo z każdej dyskusji coś można 
wynieść. Dziękuję za uwagę.  

Pan Przewodniczący Rady, - Jakby pan przeanalizował swoje wstąpienie, nie 
tylko dzisiaj, ale w ogóle to by pan nie powiedział tego co pan powiedział 
wcześniej, że na początku to idzie sprawnie a pod koniec niesprawnie, bo 
odbieram głos, to tamto owo. Nie wiem o co tu panu chodziło. Akurat 
przedłużanie to jest w pierwszej części sesji i głównie jeśli chodzi o pana. Jak pan 
wstanie to mówi pan o wszystkim, bardzo dobrze, że o wszystkim, tylko w formie 
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krótkiej to powinno być informacyjnie względnie zapytania, a nie 
podsumowywania każdego z radnych czy Wójta.  

Pan radny Bargiel - Zapisałem. Dziękuję bardzo.  

Pani radna Aly Amer – W pierwszej kolejności chcę podziękować za wielkie 
słowa uznania. Druga rzecz to chciałabym prosić o wykoszenie wokół parku 
katyńskiego jak będzie już ta kosiarka. W trosce o nasze środowisko mamy nowe 
przystanki w wielu miejscowościach. Czy istnieje możliwość zakupu małych 
koszy i zamontowania w pobliżu przystanków, bo są porozrzucane śmieci. 

Więcej interpelacji i wniosków nie zgłoszono. 

Na bieżąco odpowiedzi udzielił pan Wójt Goździewski.  

Pan Wójt Goździewski odpowiedział : 

� Zapraszam wszystkich do Urzędu. W związku z tym, że spotykamy się raz 
na miesiąc chciałbym uczulić, że przecież wiecie, że jesteśmy w gminie. 
Jeśli chodzi o jakieś drobne sprawy to nie poruszajcie tego na sesji. Wiecie, 
że samochód jakiegoś niesortu czy coś poprawić, przekosić to zgłasza się 
to w gminie i to po jakimś czasie jest robione. Zakład komunalny nie jest 
w stanie przerobić tom w ciągu tygodnia. Są to plany na dwa tygodnie, ale 
systematycznie staramy się wywiązywać z tych drobnych spraw.  

� Pan radny Bargiel. Jeśli chodzi o wizytę Węgrów to delegacja była w 
Iwaniskach. Okazało się, że przyjechali do Iwanisk i nie mówiąc nikomu 
przywieźli krzyże. Zadzwonił do mnie Wójt Staniek w piątek, że Wójcie 
jutro chce delegacja chce przyjechać do ciebie i chce wstawić krzyże. I sami 
odpowiedzcie sobie na to pytanie jak ja mogłem poinformować Was jak 
zadzwonił o godz. 15.30 w piątek. Wszystko było na łapu capu 
przygotowanie, żeby ich przyjąć. Okazało się, że wzięli dwa krzyże 
drewniane i na gminie Iwaniska takich grobów węgierskich nie było. Więc 
okazuje się, że na naszym terenie te groby są. Zapowiedzieli, że u niego 
tych krzyży nie zostawią, tylko jadą do Klimontowa. Stąd to było w 
ostatniej chwili. Sam byłem zaskoczony, ale delegację przyjąć musiałem i 
zrobiłem to z honorami mimo, że o tym nikt tak naprawdę nie wiedział. 
Wybaczcie mi, ale nie byłem w stanie poinformować nikogo. Gdyby to było 
z wyprzedzeniem trzydniowym to na pewno poinformowałbym radnych. 
Chcę się dzielić na pewno z Radą informacjami, które są istotne dla naszej 
gminy. Jeśli chodzi o dożynki gminne to są to 20 dożynki i chcemy zrobić 
je troszeczkę z większą pompą. Przygotowywałem się do takiego pytania. 
Myślę, że będziemy chcieli to w jakiś sposób zorganizować, żeby tych 
wójtów zaprosić. Kwestia jest do zastanowienia. Taki pomysł już jest i co 
jeszcze dodatkowo będzie to jest chwila czasu na zastanowienie. Zespoły – 
podpisywane są umowy. W ostatnim dniu będzie Krawczyk. Będzie 
integracja od najmłodszego pokolenia do najstarszego. Myślę, że jedne 
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jarmarki żeśmy przeżyli jako wójtowie. Organizowaliśmy to z GOKiem i 
mam nadzieję, że w ocenie z zewnątrz ładnie to wypadło. Myślę, że 20 
jarmarki nie będą gorsze. Jeśli chodzi o ul. Sandomierską zwrócimy się z 
pismem do Zarządu Dróg Wojewódzkich o podrównanie poboczy. W 
związku z tymi wykopami jakie były jakiś czas temu ta ziemia cały czas 
osiada. Przypomnę, że była prowadzona linia światłowodowa i w związku 
z tym grunt jest jeszcze nie stabilny i cały czas to osiada, ale tak jest po 
wykopach. Zwrócimy się z pismem do Zarządu. Może spróbują nam wylać 
takim lepikiem jak jest przy dziewiątce, żeby nam te wody opadowe nie 
znosiły grysu. Jeśli chodzi kosze to kwestia zastanowienia czy te kosze 
zakupimy z funduszów sołeckich. Może w ten sposób zarezerwować sobie 
tam po kilkaset złotych w funduszu każdy i byśmy w kosze zaopatrzyli 
przystanki. Prosiłbym, żeby przekonać mieszkańców tam gdzie potrzeba 
jest, żeby zabezpieczyli w funduszu środki na te kosze. My takich 
pieniędzy ekstra nie mamy. Wiem, że na Zakładzie są kosze metalowe, ale 
one są brzydkie. Myślę, że nie wyglądałoby to ładnie, żeby założyć te 
kosze, które mamy na Zakładzie. Rozmawiałem już z panem kierownikiem 
Wojtyniakiem, żeby sprzedać te kosze obecne, które są a za te pieniądze 
kupić mniejsze, ładniejsze. Na razie skończyło się tylko na rozmowach. 
Myślę, że wspólnie musimy jeszcze tutaj porozmawiać z kierownikiem. 
Stojaki pod rowery – zlecimy grupie interwencyjnej. Mamy kupioną 
spawarkę i będziemy spawać stojaki. W niedługim czasie mam nadzieję 
takie stojaki będą pod gminą. Jeśli chodzi o wodociąg i nowe domy – 
projekt jest już wykonany, złożony. Jeśli wyjdzie nam w trakcie realizacja 
nowego przyłącza to będziemy musieli robić to z własnych pieniędzy. Nie 
wiem czy będziemy mieli możliwość jeszcze aneksowania tego wniosku. 
Jest kilka takich młodych małżeństw, które się pytają, ale z tego co wiem 
oni już są ujęci w tym projekcie. Jeśli ktoś dojdzie dodatkowo to będziemy 
musieli albo w formie aneksu, jeśli będzie to możliwe, albo na koszt własny 
to doprowadzić nitkę do posesji. To też musi być projekt, dokumentacja i 
to się wiąże z kosztami. Myślę, że podołamy.  

� Pan radny Orłowski – może pan Zastępca się odniesie.  

Pan Przytuła, Zastępca Wójta, - Panie Robercie przyczyną chyba jest ostatni 
wypadek wnuczki pana Radomyskiego. Myśmy tam z Wójtem Goździewskiem 
byli na drugi dzień, nowa kosiarka poszła błyskawicznie tam i przekosiła. Pan 
Kiliański orientował się już i progi tam nie mogą być założone. Zamówione są 
znaki ograniczające prędkość do 40 km. Prawdopodobnie jest to droga 
wewnętrzna i na takiej drodze progi nie mogą być, ale znaki ograniczające 
prędkość tak. Znaki są już zamówione i będą. Droga w górę Gieraszowic – w 
tamtym roku było to poprawiane ale myślę, że Rybnica powinna założyć w 
funduszu sołeckim środki na to, chyba, że uda się skądś pozyskać jakieś 
pieniądze. Wodociąg Nawodzice – prawdopodobnie w PROWie miało to ruszyć 
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w sierpniu, ale na wniosek Ministerstwa Infrastruktury przeciągnięte to będzie do 
miesięcy jesiennych, z tym, że mamy dobry kontakt w biurze PROWu i 
Klimontów z tego względu na to, że niecałe 60 % jest zwodociągowane to 
dostajemy duże punkty i szansa jest zrobienia wodociągu w Nawodzicach, a być 
może po przetargach zostaną środki jeszcze na wodociąg Węgrce i Nasławice. 
Szkoła natomiast – rozmowy były z jedną firmą. Pan obejrzał projekt i miał dać 
wycenę, ale do dzisiejszego dnia się nie zgłosił. Pani xxxxxx robi takie zapytanie, 
wezwanie firm do negocjacji, być może sposobem gospodarczym w krótkim 
czasie uda się ruszyć z tą budową. Pani Halinko – dzisiaj mają zlecone tam 
koszenie koło parku i ta droga do powiatowej, jak również dzisiaj mają zlecone 
koszenie Płaczkowice i wszystkie te drogi najnowsze, które były robione u pana 
Piotra Lipca. Dziękuję. 

Pan Wójt Goździewski – Dokończę jeszcze pozostałe odpowiedzi na pozostałe 
wnioski i zapytania radnych: 

� Pani radna Hakamäki i przywrócenie posterunku policji. Trzeba zacząć od 
petycji Rady Gminy, potem jakieś pismo z Urzędu. Proszę Państwa w tej 
sprawie były już konsultacje dotyczące bezpieczeństwa. Część z was była 
na tym spotkaniu tu w GOKu i musimy zapytać, ale z tego co wiem nie 
było tu żadnych wiążących odpowiedzi z policji i o tym przywróceniu na 
razie nic się nie mówi. Spróbujemy, może sami zainterweniujemy w tej 
sprawie. Trudno mi powiedzieć, jakie będą tego efekty, ale próbować 
można. Przegląd tablic informacyjnych witaczy – w tamtym roku 
zleciliśmy opracowanie tych witaczy, przeglądnęliśmy te witacza, 
zrobiliśmy opracowanie tych tablic. Jest zrobiony już kosztorys , jest to 
dosyć duża kwota. Technika wykonania tego jest dosyć specyficzna Nie ma 
tutaj na miejscu firm, które się w tym specjalizują i podjęły by się tego 
tematu. Chcielibyśmy zostawić te witacze w takim układzie jak są, bo one 
są takie oryginalne i odnowić je. Kwota jest ponad 30 000 zł i będąc na 
spotkaniu w Lokalnej Grupie Działania, bo zostały przyznane już limity na 
działanie ich, będą tam środki możliwe na pozyskanie pieniędzy na te 
witacze. Myślę, że przygotujemy wniosek i spróbujemy złożyć 
kompleksowo na wszystkie witacze ten wniosek do LGD. Mam nadzieję, 
że LGD uruchomi już te działania, przeciąga się to. Dokumentację mamy 
już przygotowaną i postaramy się złożyć wniosek na to. 

� Pan radny Borycki i przystanki metalowe. Musimy sprawdzić czy mamy je 
w ewidencji na stanie, ale to tak w większości dróg te przystanki są nasze. 
Tak jak przy dziewiątce i przy innych drogach te przystanki są nasze i jeśli 
chcemy je odnowić to ustalić trzeba w jakiej ilości mieszkańcy korzystają 
z tych przystanków albo mieszkańcy w funduszu sołeckim, żeby 
zabezpieczyli środki na to.  

� Pan radny Gwizdoń i droga powiatowa Borek Klimontowski. Z tego co jest 
mi wiadomo to droga jest w tej chwili złożona przez powiat na uzupełnienie 
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dróg klęskowych w tym roku. Takie mam informacje od dyrektora Zarządu 
Dróg Powiatowych. Jeśli chodzi o chodniki przy dziewiątce – z tego co 
rozmawiałem z dyrektorem Strzelczykiem z Zarządu Dróg Krajowych w 
Kielcach to odnawiają dokumentację na dwa odcinki Borek i Pęchów. Mają 
być robione w tym roku. Powiedział mi w ten sposób, że mogą być jeszcze 
jakieś problemy z dokumentacją jeśli chodzi o pozwolenia wodno prawne 
na zjazdy, Ale z tego co mi wiadomo raczej ten temat przeszedł pozytywnie. 
Prawdopodobne jest, że te dwa odcinki będą robione: Borek - Klimontów, 
Byszówka – Klimontów i Zakrzów w stronę Klimontowa. Jeszcze jest 
jeden odcinek Kurów – Goźlice, ale on w następnym roku ma być robiony. 
Z tego co widzę dokumentacja jest aktualizowana w zakresie zjazdów itd. 
W tamtym roku interweniowaliśmy w tej sprawie. Myślę, że wcześniej też 
były interwencje. Jakiś skutek to przynosi. Mam nadzieję, że do końca 
kadencji te odcinki chodników włączymy z tej miejscowości 
przylegających do Klimontowa. Jeśli nam się nie uda, bo przy samym 
Klimontowie nie ma terenu zabudowanego i zostają takie miejsca, gdzie 
zgłaszaliśmy to, interweniowaliśmy i te projekty mają być w tej chwili 
zlecone do kontynuacji. Droga od dziewiątki do lasu – jest ona na obecną 
chwilę zagrysowana, przejezdna. Jeśli chodzi o dalsze roboty na tej drodze 
tom trzeba przygotować dokumentację. Ona jest wąska ta droga i nie 
możemy tej drogi zakwalifikować do PROWu. Nie jest to taki prosty temat 
z tą drogą, ponieważ są tam niezgodności geodezyjne. Myślę, że tę drogę 
musimy oddalić ją w wykonaniu, ponieważ trzeba przygotować całą 
dokumentację a nie jest to proste. W Adamczowicach – kawałek cieku było 
tam robione. Sprawdzimy to.  

� Pan radny Lipiec – zlecimy Zakładowi wykoszenie placu buraczanego, ten 
trójkąt to może grupa interwencyjna wykosi. Droga 758 i chodniki – na 
chwilę obecną są w trakcie opracowywania te dokumenty. Jeśli byśmy 
chcieli robić te chodniki to musielibyśmy od nowa robić projekt. Sprawa 
jest cały czas w toku. Tyle lat to funkcjonowało. Może później spróbujemy 
te chodniki razem z województwem z dofinansowaniem 50/50 zrobić. 
Takie jest z reguły dofinansowanie z gminami. Przy budowie nowych to 
gmina musi wykonać dokumentację, przekazać to województwu i później 
oni robią inwestycję z dofinansowaniem 50/50. W tej chwili planowany jest 
remont tej drogi. W sierpniu składamy dokumenty do Zarządu Dróg 
Wojewódzkich i tak jak mówi dyrektor dokumentacja ta szczegółowa 
potrwa następny rok. Także w tej sprawie musimy uzbroić się w 
cierpliwość. Jeśli chodzi o znaki na drodze powiatowej zgłosimy to do 
powiatu i poprosimy ich o takie znaki.  

Pan radny Lipiec, - Panie Wójcie bardzo prosiłbym od krzyża w Pokrzywiance 
do Garbowic, Przepiórowa. 

Pan Wójt Goździewski, odpowiedział: 
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� Będziemy pisać. Zobaczymy jak się ustosunkują. Jeśli chodzi o ujęcie 
wody w Beradzu w funduszu sołeckim Beradz ma tam jakieś pieniądze 
zabezpieczone na to ujęcie, ale pan Garnuszek czyści obecnie ujęcie w 
Borku. Myślę, że po tej pracy zabierzemy go na to ujęcie w Beradzu. Jak 
nie mechanicznie to ręcznie, ale myślę, że w tym roku to ujęcie będzie 
wyczyszczone. Płaczkowice i przepust – został poprawiony, ale może nie 
do końca tak dobrze to poprawimy go jeszcze raz.  

� Pani radna Berbeś zgłaszała problem na drodze. Faktycznie pojechaliśmy 
na tę drogę i są takie drobne uszkodzenia. Jak będziemy wykonywać 
nawierzchnie obok Kamińskiego to myślę, że zalepimy te dziurki. Jeśli coś 
się robi to trzeba robić to uważnie. Jest nauczka. Nieuważnie wymieniali 
te słupy elektryczne. Zrobimy to we własnym zakresie.  

� Pan radny Cukrowski zgłasza budowę wodociągu Kolonia Nasławice i 
Węgrce. Tak jak mówił to mój Zastępca z PROWu przesunęło się to na 
kolejny termin. Nie chcę nic obiecywać, ale myślę że się nam uda go 
wykonać. Jest to najstarszy projekt. Na chwilę obecną nic nie mogę jeszcze 
odpowiedzieć, ponieważ nie wiem kiedy będą nabory. Środki to dla gminy 
przyznane są 2 000 000 zł. Myślę, że po przetargach dwa wodociągi uda 
nam się zrobić. Wczoraj byłem u pani Sochackiej i mamy obiecane jeszcze 
środki ponad 300 000 zł. Może spróbujemy zrobić taki mały wodociąg z 
tych pieniędzy. 

� Pan radny Ciach zgłasza rów. Była faktycznie w tamtym roku taka 
interwencja. Przy omawianiu tych zdań uciekło nam to, ale wrócimy do 
tematu. Postaram się porozmawiać  z dyrektorem, Martyniakiem o 
udrożnienie tego rowu. Chodzi panie radny o udrożnienie przepustu ? 

Pan radny Ciach odpowiedział, - Chodzi o kanał burzowy koło pana xxxxx. 
Kanał jest zatkany i woda rozlewa się na ich drogę powiatową.  

Pan Wójt Goździewski – Wystosujemy pismo. Nie wiem jaki będzie tego efekt 
ale będę rozmawiał z powiatem w tej sprawie. Pani radna Aly Amer – koszenie 
placu wokół parku zostało zlecone i będzie wykonane. Małe kosze to już 
wypowiedziałem się. Może w funduszu zarezerwować po 200 zł i po jednym 
koszu na przystankach byśmy umiejscowili. Od następnego roku moglibyśmy to 
realizować.  

Pan Przewodniczący Rady, - Panie Marku pan miał rację jednak, ale sprawność 
prowadzenia sesji to nie zależy od Przewodniczącego jak pan zwrócił uwagę. I 
faktycznie pan ma rację pierwsza część się przedłuża zwykle jak na 
zamieszczonym obrazku, a druga część idzie szybciej, ale drugą część to ja 
prowadzę przeważnie. Dlatego idzie szybciej.  
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Do punktu 6 porządku obrad sesji 

a).Pani Skarbnik Sobolewska przedstawiła sprawozdanie z wykonania budżetu 
gminy za 2015 r. 

Sprawozdanie z wykonania budżetu za 2015 r. jest załącznikiem do niniejszego 
protokołu.  

b).Pan Przewodniczący Rady odczytał sentencję uchwały Nr 24/2016 VI Składu 
Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Kielcach z dnia 6 kwietnia 
2016 r. w sprawie opinii o sprawozdaniach z wykonania budżetu gminy 
Klimontów za 2015 r. wraz z informacją o stanie mienia jednostek samorządu 
terytorialnego i objaśnieniami. 

Uchwała jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  

c).Opinie Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetu, Finansów i Majątku Gminy 
pozytywnie opiniuje sprawozdanie z wykonania planu finansowego Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej. 

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego pozytywnie 
opiniuje sprawozdanie z wykonania planu finansowego ZGKiM. 

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje sprawozdanie 
ZGKiM. 

Pan radny Cukrowski, - Komisja Spraw Społecznych pozytywnie opiniuje 
sprawozdanie.  

d).Opinie Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetu, Finansów i Majątku Gminy 
pozytywnie opiniuje sprawozdanie z wykonania planu finansowego Gminnego 
Ośrodka Kultury i Gminnej Biblioteki Publicznej. 

Pan radny Mucha, - Komisja Spraw Społecznych pozytywnie opiniuje obydwa 
sprawozdania.  

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego pozytywnie 
opiniuje obydwa sprawozdania.  

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje oba 
sprawozdania.  

Pan Przewodniczący Rady poinformował, że projekt uchwały dotyczy 
zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego Gminnej Biblioteki 
Publicznej i poddał go pod głosowanie.  

Za: 13, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. 

Uchwała Nr XXIV/159/16 w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania 
finansowego instytucji kultury pod nazwą Gminna Biblioteka Publiczna w 
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Klimontowie za 2015 rok i jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  

Pan Przewodniczący Rady poinformował, że projekt uchwały dotyczy 
zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego Gminnego Ośrodka Kultury i 
poddał go pod głosowanie.  

Za: 13, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było. 

Uchwała Nr XIV160/16 w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania 
finansowego instytucji kultury pod nazwą Gminny Ośrodek Kultury w 
Klimontowie za 2015 rok została podjęta i jest załącznikiem do niniejszego 
protokołu.  

e).Opinie Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetu, Finansów i Majątku Gminy 
pozytywnie opiniuje wykonanie sprawozdania z wykonania budżetu gminy za 
2015 r.  

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego pozytywnie 
opiniuje wykonanie sprawozdania.  

Pan radny Mucha – Komisja Spraw Społecznych nie wnosi uwag do wykonania 
sprawozdania. 

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna również pozytywnie opiniuje 
sprawozdanie.  

f).Pan radny Orłowski odczytał opinię Komisji Rewizyjnej o sprawozdaniu. 

Opinia jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  

g).Pan radny Orłowski odczytał wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie 
udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy. 

Wniosek jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  

Pan Przewodniczący Rady poddał wniosek Komisji Rewizyjnej pod 
głosowanie. Za: 13.  

Wniosek przeszedł.  

h).Pan Przewodniczący Rady odczytał sentencję uchwały 50/2016 VI Składu 
Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Kielcach z dnia 2 czerwca 
2016 r. w sprawie opinii o wniosku komisji rewizyjnej w sprawie absolutorium.  

Uchwała jest załącznikiem do protokołu.  

i).Pan Przewodniczący Rady otworzył dyskusję. W dyskusji nikt nie wziął 
udziału.  

j).Pan Przewodniczący Rady powiedział, że projekt uchwały dotyczy 
zatwierdzenia sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wykonania 
budżetu gminy Klimontów za 2015 rok.  
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Poddał uchwałę pod głosowanie. Za: 13. Głosów przeciwnych i wstrzymujących 
się nie było.  

Uchwała Nr XXIV/161/16 z dnia 29 czerwca 2016 r. w sprawie zatwierdzenia 
sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wykonania budżetu 
gminy Klimontów za 2015 rok została podjęta i stanowi załącznik do niniejszego 
protokołu.  

k). Pan Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały w sprawie absolutorium 
i poddał pod głosowanie. Za: 13, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie 
było.  

Uchwała Nr XXIV/162/16 w sprawie absolutorium dla Wójta Gminy 
Klimontów z tytułu wykonania budżetu gminy za 2015 rok została podjęta i 
jest załącznikiem do protokołu.  

Pan Przewodniczący Rady pogratulował panu Wójtowi absolutorium. 

Pan Wójt Goździewski podziękował Radzie za udzielenie mu absolutorium.  

Pan radny Cukrowski zgłosił wniosek o zarządzenie przerwy w obradach sesji. 

 

Do punktu 7 porządku obrad sesji 

Opinie Komisji: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetowa pozytywnie opiniuje zmiany w 
budżecie gminy i zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy 
Klimontów. 

Pan radny Borycki – Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego pozytywnie 
opiniuje zmiany w budżecie gminy i zmiany w WPFie. 

Pan radny Mucha, - Komisja Spraw Społecznych pozytywnie opiniuje zmiany 
w budżecie gminy i w zmiany w WPFie.  

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje zmiany w 
budżecie gminy na 2016 r.  

Pan Przewodniczący Rady powiedział, że projekt uchwały dotyczy zmian w 
budżecie gminy na 2016 r. a następnie poddał go pod głosowanie.  

Za: 13, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.  

Uchwała Nr XXIV/163/16 w sprawie zmian w budżecie gminy na 2016 r. 
została podjęta i jest załącznikiem do protokołu.  

 

Do punktu 8 porządku obrad sesji 

Pan Przewodniczący Rady powiedział, że projekt uchwały dotyczy zmian w 
Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Klimontów. Poddał go pod 
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głosowanie.  

Za: 13, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.  

Uchwała Nr XXIV/164/16 w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie 
Finansowej Gminy Klimontów na lata 2016 – 2030 została podjęta i jest 
załącznikiem do niniejszego protokołu.  

Pan Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie wniosek pana radnego 
Cukrowskiego o zarządzenie przerwy w obradach sesji.  

Za: 7. Wniosek przeszedł.  

Pan Przewodniczący Rady zarządził 5 minut przerwy obradach sesji. Po 
przerwie obrady sesji wznowił.  

 

Do punktu 9 porządku obrad sesji 

Opinie Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetowa pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały.  

Pan radny Mucha, - Komisja Spraw Społecznych pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały. 

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały.  

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego pozytywnie 
opiniuje projekt uchwały.  

Pan Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie.  

Za: 13. 

Uchwała Nr XXIV/165/16 w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz 
Powiatu Sandomierskiego została podjęta i stanowi załącznik do niniejszego 
protokołu.  

 

Do punktu 10 porządku obrad sesji 

Pan radny Mucha w imieniu Komisji Spraw Społecznych, Kultury i Oświaty 
przedstawił ocenę funkcjonowania Ośrodka Pomocy Społecznej w Klimontowie. 

Ocena ta jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  

Pan Przewodniczący Rady zapytał czy ktoś ma zapytania odnośnie 
funkcjonowania OPSu.  

Nikt nie zgłosił pytań.  

Rada przyjęła ocenę do wiadomości.  
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Do punktu 11 porządku obrad sesji 

Opinie stałych Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetowa nie wnosi uwag. 

Pan radny Mucha, - Komisja Spraw Społecznych nie wnosi uwag. 

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna nie wnosi uwag. 

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego nie wnosi 
uwag. 

Pan Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie.  

Za: 13. 

Uchwała Nr XXIV/166/16 w sprawie zarządzenia wyboru sołtysa w 
Dziewkowie została podjęta i jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  

 

Do punktu 12 porządku obrad sesji 

Opinie stałych Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetowa pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały. 

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego pozytywnie 
opiniuje projekt uchwały.  

Pan radny Mucha, - Komisja Spraw Społecznych nie wnosi uwag. 

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały. 

Pan Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie.  

Za: 13. 

Uchwała Nr XXIV/167/16 w sprawie zmian w uchwale Nr XX/128/16 Rady 
Gminy w Klimontowie z dnia 24 lutego 2016 r. w sprawie określenia 
kryteriów naboru na drugim etapie postępowania rekrutacyjnego do 
przedszkoli i oddziałów przedszkolnych w szkołach podstawowych, dla 
których Gmina Klimontów jest organem prowadzącym została podjęta i jest 
załącznikiem do niniejszego protokołu.  

 

Do punktu 13 porządku obrad sesji 

Pan Przewodniczący Rady, - Warunkiem podjęcia uchwały jest ustosunkowanie 
się do niej związków zawodowych. I taką opinię mamy. Przyszła ona do pana 
Wójta. Pan Wójt nie ma zastrzeżeń odnośnie tego pisma to będziemy postępować 
dalej.  



str. 24 

 

Pan Wójt Goździewski, - Nie mam.  

Opinie Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetowa nie wyraziła żadnej opinii bo nie 
miała dodatkowych informacji. W piątek kiedy było posiedzenie komisji było 
zakończenie roku szkolnego i prosimy panią dyrektor o dodatkowe informacje.  

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego prosi o 
dodatkowe wyjaśnienia w tej sprawie. Po dokładniejszych wyjaśnieniach każdy 
radny podejmie indywidualną decyzję w głosowaniu.  

Pan radny Mucha, - Na Komisji Spraw Społecznych była pani dyrektor, były 
wyjaśnienia. Pani dyrektor wyjaśniała, że to tylko dajemy możliwość panu 
Wójtowi i jej na podjęcie decyzji, ale ostateczna decyzja będzie należała do nich. 
Zrównoważą potrzeby finansowe z możliwościami.  

Pan Przewodniczący Rady, - Do kogo będzie należała ostateczna decyzja ? 

Pan radny Mucha, - Do Wójta.  

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna podobnie jak Komisja Budżetowa i 
Komisja Rolnictwa prosi o wyjaśnienia i każdy indywidualnie podejmie głos na 
sesji.  

Pan Przewodniczący Rady, - Proszę o wyjaśnienie panią dyrektor. 

Pani dyrektor Czajkowska, - Na razie są takie przepisy w karcie nauczyciela, że 
do rady gminy należy ustalenie pensum pedagoga, psychologa, logopedy bądź 
innych stanowisk nauczycielskich w szkole, dla których w karcie nauczyciela nie 
ma określonego pensum. Pensum to jest wymiar tygodniowej pracy nauczyciela 
z dziećmi lub na rzecz dzieci. Jeśli chodzi o te trzy stanowiska nie mamy takich 
stanowisk ani w Gimnazjum, ani w Szkole Podstawowej, ani w Przedszkolu. Jakie 
są obecnie potrzeby ?. Na przykład mieliśmy zajęcia logopedyczne, które się 
nazywały zajęcia dydaktyczo - wyrównawcze czy wspierające ucznia. Nie był 
zatrudniony nauczyciel, tylko w ramach dwóch godzin karcianych lub w tamtym 
roku mieliśmy na przykład dwie godziny przydzielone w projekcie. W tym roku 
nie mamy zaplanowanych zajęć logopedycznych jeśli chodzi o projekt 
organizacyjny. Taka potrzeba może powstać, na pewno rodzice będą się 
upominać. Z ostatniej diagnozy wynika, że w naszej szkole około 50 uczniów 
potrzebuje pomocy logopedycznej. Mając taką uchwałę będziemy wiedzieć, że 
jeśli mamy potrzebę trzech czy czterech godzin zajęć logopedycznych to będą to 
4/24 bo taka jest propozycja w uchwale. Nie będzie to cały etat. Obecnie mamy 
nauczyciela, który ma przygotowanie logopedyczne. Jeśli chodzi o pedagoga to 
należy prześledzić kwalifikacje jakie mają nauczyciele, czy jest taka możliwość, 
że ktoś może być tym pedagogiem. Oczywiście nie musi to być cały etat, może to 
być pół etatu, ale to co już usłyszeliśmy od pani minister w poniedziałek sugeruje, 
że należy być ostrożnym jeśli chodzi o podejmowanie takich decyzji. Może sama 
pani Minister zajmie się pensum tych nauczycieli. Jest to uchwała przygotowująca 
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tak jakby możliwość zatrudnienia pedagoga na przyszłość i żebyśmy wiedzieli ile 
to jest godzin. Na razie ja tutaj byłabym ostrożna. Jeśli chodzi o psychologa w 
dzisiejszych czasach na pewno psycholog w szkole by się przydał. Na razie nie 
mamy nikogo kto by miał takie wykształcenie, na razie nie planuję takiego 
zatrudniania. Jeśli tu są obawy Rady, że to będą trzy etaty nowe to nie. Chcę, żeby 
była przygotowana taka możliwość, że szkoła może zatrudniać pedagoga, 
psychologa, logopedę i wiemy jakie jest pensum takich stanowisk 
nauczycielskich. 

Pan Przewodniczący Rady, - Dziękuję bardzo. Myślę, że pani dyrektor bardzo 
dokładnie wyjaśniła. Czy Państwo macie pytania jakieś, bo chybna wszystko 
jasne jest ?. Na razie nie zamierza zatrudniać na nowe etaty, ale jak zatwierdzone 
będzie to jest jakieś wyjście. Ale to też nie będzie zależeć od pani dyrektor, tylko 
zależeć będzie od organu prowadzącego. Jak Wójt się zgodzi to tak, a my na razie 
mamy ustalić pensum tych osób, które są tu wymienione.  

Pan radny Borycki, - Może pan Wójt powiedział by w tym kierunku ze dwa, trzy 
słowa.  

Pan Wójt Goździewski, - Kwiecień – maj to taki czas, gdzie ustala się cały arkusz 
organizacyjny. Ja ustalam to z dyrektorem szkoły i na tym etapie my konsultujemy 
szczegółowo jaskie są potrzeby. Bezpośrednio ja podpisuję ten arkusz jeśli chodzi 
o zgodę na jakiekolwiek godziny. Ja to szczegółowo analizuję. Wychodzą różne 
sytuacje również w trakcie roku. Okazuje się, że dziecko potrzebuje takich 
konsultacji szczegółowych. Czasami jest to jedna godzina a czasami dwie godziny 
tygodniowo i żebyśmy my mieli furtkę na poratowanie tego dziecka potrzebne 
nam jest właśnie taka uchwała. To nie chodzi o etaty. Czasami jest jedna godzina, 
czasem dwie godziny w zależności od dziecka. Te dzieciaki mają różne problemy, 
nie tylko logopedyczne. Czasami nie mogą poradzić sobie z pewnymi sytuacjami 
życiowymi. Są bardzo różne problemy dlatego warto taką uchwałę podjąć by 
takim dzieciom pomóc.  

Pani radna Hakamäki, - Mam pytanie, bo nie rozumiem wypowiedzi pana 
Wójta. Może ja źle interpretuję uchwały. Tu pisze tygodniowy obowiązkowy 
wymiar więc pisze obowiązkowy to pan Wójt ma ręce nieco związane. Jak to 
interpretować.   

Pan Wójt Goździewki odpowiedział, - Każde pensum ustalamy tygodniowo.  

Pan Przewodniczący Rady, - To znaczy, że gdyby zatrudniał na etat to musi być  
24 godziny. 

Pan Wójt Goździewski, - Tyle jest na etat. Ja nie mogę potem tego pensum 
zwiększyć. Jeśli by dostał cały etat to te 24 godziny to jest jego etat. 

Pani radna Hakamäki, - A jeśli nie dostanie ?.  

Pan Wójt Goździewski, - Tak jak powiedziałem przy zatwierdzaniu arkuszu 
organizacyjnego decyduję ile godzin ma. Mogę decydować nawet osobowo i 
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aneksami też. To są zajęcia, które my sami będziemy określać dla dzieciaków. 
Muszę mieć te ramy w jakich mogę się poruszać. Te 24 godziny to jest 
maksymalnie, ale to ja ustalam ile to będzie godzin konkretnie pod potrzeby w 
konsultacji z panią dyrektor.  

Pan Przewodniczący Rady, - Wygląda to na to, że jak nauczyciel uczący na 
przykład historii lub innego przedmiotu ma pensum 18 godzin, to logopeda gdyby 
miał etat to będzie miał 24 godziny. To samo pedagog i to samo psycholog. A 
można zatrudniać tak jak nauczyciela na pół etatu na przykład 9/18. To tu na pół 
etatu będzie 12/24, czy na część etatu – to wtedy będzie 4/24 czy 5/24.  

Pani radna Hakamäki, - Przepraszam bardzo, brakuje tutaj sformułowania, że 
obowiązkowy tygodniowy wymiar dotyczy pełnego etatu. Ja zupełnie inaczej to 
interpretuję. Państwo macie większą wiedzę, a ja jestem tylko … . 

Pan Przewodniczący Rady, - Ale pani Halino tu pisze wyraźnie w uchwale 
„zatrudnionych w pełnym wymiarze zajęć”. Pełny wymiar zajęć dla pedagoga to 
24 godziny, dla psychologa 24 godziny i dla logopedy 24 godziny. Dla 
nauczyciela przedmiotu 18 godzin. To jest jasne, nie można inaczej tego 
interpretować.  

Pan radny Lipiec, - W tej kwestii pani Halino. Tak do tej pory jest, że i na 
świetlicy jest godzin więcej, bo dwadzieścia parę. Czy w bibliotece szkolnej jest 
30 godzin i to jest etat. Moim zdaniem wynika to w trakcie roku, bo jeżeli 
przyjdzie opinia z Poradni Psychologiczno - Pedagogicznej czy orzeczenie to 
wtedy pani dyrektor zwraca się do pana Wójta , dziecko, które ma problemy z 
czytaniem, wymową, żeby pan Wójt parę tych godzin dał nauczycielowi, który 
ma kwalifikację. Wtedy w ten sposób pomaga się temu dziecku. Tak jak w 
uchwale. To jest kilka godzin przydzielonych przez panią dyrektor po konsultacji 
z panem Wójtem.  

Pan Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie.  

Za: 12, przeciwko: 0 , wstrzymało się: 1.  

Uchwała Nr XXIV/168/16 w sprawie określenia tygodniowego 
obowiązkowego wymiaru godzin zajęć pedagoga szkolnego, psychologa i 
logopedy została podjęta i stanowi ona załącznik do niniejszego protokołu.  

 

Do punktu 14 porządku obrad sesji 

Pan Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie.  

Za: 13. 

Uchwała Nr XXIV/169/16 w sprawie wyrażenia zgody na zamianę 
nieruchomości została podjęta i jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  
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Do punktu 15 porządku obrad sesji 

Opinie Komisji Rady: 

Pan radny Gwizdoń, - Komisja Budżetowa pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały. 

Pan radny Borycki, - Komisja Rolnictwa i Rozwoju Gospodarczego pozytywnie 
opiniuje projekt uchwały.  

Pan radny Mucha, - Komisja Spraw Społecznych pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały. 

Pan radny Orłowski, - Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje projekt 
uchwały. 

Pan Przewodniczący Rady poddał projekt uchwały pod głosowanie.  

Za: 13. 

Uchwała Nr XXIV/170/16 w sprawie przekazania w formie darowizny prawa 
własności nieruchomości gruntowych na rzecz Powiatu Sandomierskiego 
została podjęta i jest załącznikiem do niniejszego protokołu.  

 

Do punktu 16 porządku obrad sesji 

Wnioski, zapytania, informacje wnieśli: 

Pan Przewodniczący Rady poinformował, że przyszło pismo z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego informujące, że Minister Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego w ramach budżetu za 2016 rok udzielił Parafii 
Rzymskokatolickiej p.w. św. Józefa w Klimontowie dotacji w wysokości 150 000 
zł przeznaczonej na pokrycie kosztów zadania pn. „Klimontów, kościół parafialny 
p.w. św. Józefa (XVII w.): prace remontowe i konserwatorskie przy elewacji – 
etap II”. Ksiądz proboszcz oświadcza, że razem koszt wyniesie 203 296,99 zł. 
Przypomniał, że jako Rada przeznaczyli 50 000 zł na remont kościoła.  

Pani Siudak, sołtys Nawodzic – Mam zapytanie do pana Wójta odnośnie ujęcia 
wody w Nawodzicach i wniosek o ujęcie w planach wąwozu w Nawodzicach w 
kierunku tzw. Zamoście. Są dwa wąwozy. Praktycznie jeden jest mało drożny. 
Tym drugim można wyjechać, ale w razie nawalnego deszczu rwą się takie 
koleiny, że ludzie indywidualnie własnymi siłami jak do tej pory naprawiają.  

Pan Wójt Goździewski odpowiedział, - Pani sołtys jeśli chodzi o ujęcie wody w 
Nawodzicach mamy zrobiony już projekt i projekt na przyłącze energetyczne. Z 
tego co patrzyłem w dokumentach nie macie w tym roku żadnych pieniędzy na 
realizację tego zadania.  

Pani Siudak – Mamy 2000 zł.  

Pan Wójt Goździewski, - Tylko tak jak mówię my zrobiliśmy projekt ujęcia i 
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projekt na światło. Także myśmy jeszcze przekroczyli ten budżet. W następnym 
roku musicie zarezerwować sobie pieniądze. Ewentualnie z tego jeszcze czy coś 
będziecie mogli wygospodarować, bo całe te roboty są dosyć kosztowane. Trzeba 
ująć to w funduszu i skończyć w następnym roku.  

Pani sołtys Siudak, - Panie Wójcie mamy 1300 zł na meble, to moglibyśmy to 
przełożyć.  

Pan Wójt Goździewski, - Trzeba porozmawiać z panią Gronek i ustalić jakie tam 
jest wykorzystanie, bo mamy w tej chwili drogę u Was Nawodzice – Łany. Też 
jest inwestycja rozpoczęta. Tę szkołę chcemy robić. Myślę, że nie w jednym roku 
wszystko naraz. Myślę, że w następnym roku zarezerwujecie sobie w funduszu. 
Nie chcę obciążać budżetu następnymi kosztami, bo trzeba robić to 
systematycznie. Jeśli tylko uda nam się znaleźć wykonawcę będziemy robić 
szkołę. To też jest koszt ponad 200 000 zł. W tej chwili robimy ten następny 
wąwóz Nawodzice – Łany tę dugą część i są to koszty. Nie można też wszystkiego 
od razu robić, bo po prostu nie uciągniemy tego budżetu. Jestem od tego, żeby 
jednak sprawiedliwie to rozdzielać na każde sołectwo. Myślę, że jak w następnym 
roku zarezerwujecie na to 7 000 zł to dokończymy budowę. Inaczej ja nie widzę 
innego wyjścia, żeby dokładać następne pieniądze. W tej chwili są to duże 
inwestycje te które są zaplanowane i te które będą w trakcie tego roku. Jeśli 
miałbym na to pieniądze to tak jak w domu – jeśli mamy to robimy, jeśli nie mamy 
to nie robimy. Proszę mnie zrozumieć pani sołtys. Jeśli chodzi o ujęcie wąwozu 
w Nawodzicach – na obecną chwilę musielibyśmy komisje powołać i oczywiście 
poprosić Urząd Wojewódzki w Kielcach o zaliczenie tego wąwozu. Z tego co jest 
mi wiadomo nie wiem czy Rada się zgodzi na kolejne wąwozy w Nawodzicach. 
To już byłby drugi, a niektórzy ani jednego nie mają zrobionego. Wydaje mi się, 
że dokumenty możemy przygotować a Rada będzie jeszcze decydować, które te 
wąwozy będzie robić. Może na razie utwardzić go niesortem czy  kamieniem.  

Pani xxxxxxxxx, - Pierwszym moim punktem w zgłoszeniu o udzielenie mi głosu 
była obwodnica. Tutaj jest zawsze jest problem, który myślę, że dzięki dobrej 
pracy pana Wójta, panów Wójtów i Rady ja już z tych wiadomości, które 
posiadam jestem zadowolona. A zatem panie Wójcie do tego absolutorium ja jako 
przewodnicząca stowarzyszenia Wspierania Budowy Obwodnicy oraz moje 
stowarzyszenie razem wzięte składają gratulacje i życzenia. Dołożyć się jeszcze 
w tym temacie zabieganie o obwodnicę, że kiedy pan Wójt podjął prace i zadania  
na rzecz gminy nie włożył do szuflady tematu obwodnicy i dzięki temu 
mieszkańcy zaczynają pytać kiedy będzie. Pomaleńku zaczynają się 
niecierpliwić. Poproszę o odpowiedź. Szapo ba dla pana Wójta jeśli chodzi o 
obwodnicę. Jeśli chodzi o plan obwodnicy od strony południowej musicie podać 
do wiadomości, że pionierem jeśli chodzi o obwodnice był pan wójt Mrozowski. 
Także szapo ba panie Wójcie, bo został ten plan, bo to jest najlepszy plan jaki 
można było wymyśleć w tym położeniu, w tym ustawieniu, w tym ukształtowaniu 
terenu. To jest pierwsza sprawa w tym moim zgłoszeniu. Druga sprawa to jest 



str. 29 

 

apel do grupy osób protestujących. Kto tu jest na sali z tej grupy protestujących ? 

Pan Przewodniczący Rady, - Nie ma nikogo.  

Pani xxxxxxx, - Ano właśnie. Hipokryzja, arogancja, działanie za plecami. Tyle 
mogę powiedzieć. Dziękuję bardzo. 

Pan Wójt Goździewski odpowiedział, - Jeśli chodzi o kontynuację opracowania 
dokumentacji na budowę obwodnicy to na obecną chwilę czekamy na operat od 
wykonawcy koncepcji. Ten operat oddziaływania na środowisko. Narzucił operat 
RDOŚ. Ten operat musi być wykonany. Firma, która zajmuje się koncepcją 
obiecała ten operat do końca miesiąca. Mamy jeszcze jeden dzień i operat nie 
wpłynął. Będziemy monitować co się z tym dzieje. Z takich rozmów kuluarowych 
ostatnio było spotkanie u pana Marszałka w sprawie ruchu taboru ciężkiego przez 
Klimontów i mamy 100 % deklarację pana dyrektora Urbanowskiego o tym, że 
jeśli w sierpniu koncepcja wpłynie do Zarządu Dróg Wojewódzkich w Kielcach 
oni puszczają tę koncepcję z opinią RDOŚiu i z decyzją środowiskową do 
przetargu. Jest to bardzo miła wiadomość i będziemy monitować, będziemy 
naciskać, żeby te prace posuwały się do przodu.  

Pan xxxxxx, - Panie Wójcie gratuluję absolutorium. Myślę, że jest to zasługa pana 
Zastępcy, pana asystenta a przede wszystkim pani Skarbnik, bo wiem że trzyma 
dobrze w rękach cały budżet i gratuluję pani Aniu, że tak się ten budżet 
zakończyła za 2015 r. Życzę wszystkiego najlepszego. Oby tak dalej i jak 
najwięcej takich budżetów. Budowa sieci wodociągowej – ja już panu radnemu 
Markowi wspomniałem na temat tej budowy. Wiem, że wniosek został złożony. 
Bardzo proszę panie Wójcie poważnie zająć się tym tematem, dlatego że są już 
zmiany mieszkańców np. pan Mazur już nie jest właścicielem tylko inna osoba, 
która kupiła i może być problem. Proponuję panie Wójcie, żeby zrobić jakieś 
spotkanie z tymi mieszkańcami, żeby można sobie było przejrzeć wszystkie te 
dokumenty, plany, żeby potem nie było jakiś rozczarowań, że ktoś nie wyraża 
zgody bo dzisiaj nic na ten temat nie wie. Budowa sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej na ulicy ul. Sandomierskiej – to można powiedzieć jest legenda. 
Jeszcze za Wójta Mrozowskiego to się wszystko działo. Niestety dzisiaj już 
doszliśmy to tego, że będzie można złożyć wniosek w związku z tym, że jest to 
sieć wodociągowo kanalizacyjna. Też mam tam posesję, ale nic nie mogłem w 
temacie zrobić, ponieważ gmina nie mogła sobie pozwolić na to, żeby zrobić to z 
własnych środków finansowych, bo jak Państwo słyszeliście ponad 3 000 000 zł 
będzie koszt kawałka ul. Sandomierskiej plus Adamczowic i ul. Partyzantów. 
Wtedy jak była złożona informacja o tej budowie to można było zobaczyć projekt 
tej kanalizacji czy wodociągu. Jak się okazuje to większą część idzie tam przez 
moją działkę. Nawet sugerowałem, żeby tam zmniejszyć koszty, ale niestety 
projektant nie chciał przejść przez wiaty magazynowe. Co się proszę Państwa 
dzieje ?. Wchodzą mi na następną działkę. Po prostu projektant zlekceważył sobie 
sprawę i pojechał po mojej działce w stronę bramy i ¾ działki, w której jestem 
posiadaniu, zostanie rozbebeszona a tam jest kostka. Chcę, żeby była tam 
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realizacja, żeby był wodociąg, bo wiem co to znaczy wyciąganie szamba, jakie to 
są koszty, ale apeluję jeszcze raz panie Wójcie –proszę zorganizować spotkanie, 
żeby potem nie było tak, że firma, która wejdzie po przetargu będzie chciała mi 
bebeszyć ¾ mojej posesji na co ja nie wyrażam zgody. Za Wójta xxxxx również 
dawałem zastrzeżenia, żeby to zmienić, ale zlekceważono sobie sprawę. Można 
przejść 5 m dalej i wtedy pojedziemy działeczką, która jest niezabudowana pana 
xxxxxx. Kiedyś właścicielem był pan xxxx, teraz jest pan xxxxx i proszę tego nie 
zaniedbywać. Będziemy czekać z niecierpliwością kiedy takie spotkanie będzie. 
Odbudowa dróg gminnych – panie Wójcie szkoda, że na 34 odcinki miała gmina 
dostać ok. 4 000 000 zł a zamyka się to w kwocie 1 700 000 zł. Co z pozostałą 
kwotą ?. Szkoda. W tamtym okresie kiedy ja byłem wójtem nie było w ogóle 
takich dofinansowań, tylko na wodociągi co wykorzystaliśmy można powiedzieć 
w 100 %. A te 4 000 000 zł, które gmina dostała wykorzystaliśmy ponad 4200 
000 zł czyli ponad 100 % i myślę, że wiele tych wodociągów udało się zrobić. 
Szkoda, że akurat z tymi drogami tak nie wychodzi. Panie Wójcie boli to, że na 
przykład patrząc na te przetargi czy na te wnioski to w tych drogach są również 
drogi, na które można było zdobyć dofinansowanie nie 60 % a 80 %. Chodzi tu o 
drogę Ossolin – Krobielice, Ułanowice. Nie wiem co jest przyczyną, że akurat 
traci się 80 % dla 60 %. Panie Wójcie bardzo proszę również zająć się sprawą, 
która jest bardzo pilna. W ostatnim czasie jak poszły te ulewne deszcze to część 
rowów przyłączników od ul. Sandomierskiej, ul. Ossolińskiej zostały te rowy 
zamulone. Jak się okazuje większa część wody, która idzie ul. Sandomierską 
przepływa przez moją posesję. Włożyłem tam kupę kasy, kupę pracy ludzi, żeby 
to można było odmulić, bo wszystek ten zamuł wszedł do mnie i musiałem 
naprawdę ponieść duże koszty. Nie ukrywam, któryś z radnych mówił, że 
podnoszą stan drogi, żeby ta woda nie wchodziła, to zatopimy posesję pana 
Mazura. Proszę mi wierzyć tam idą tysiące hektolitrów wody przez moje 
podwórze. Na to nie wyrażam zgody dlatego, że ktoś sobie zaorał z jednej strony 
rowy przy tym łączniku z drugiej strony i ta woda wszystka zamiast iść w rowy, 
teraz nie ma rowów i jak się okazuje ta wszystka woda idzie do mnie. Panie 
Przewodniczący jeszcze taka prośba – na pewno nie byłbym taki dociekliwy 
gdyby tematy były wyjaśnione. Brakuje na przykład przy zmianach w budżecie 
załączników. Proszę na przyszłość, żeby to delikatnie mówiąc publikować to 
wtedy na pewno dużo spraw by się wyjaśniło. Panie Przewodniczący jeszcze 
jedna sprawa – ładnie to wszystko idzie, ale podejmujecie uchwałę o 
dofinansowaniu 70 000 zł do powiatu. Rozumiem, że trzeba dawać, bo na tym 
zyskamy, ale zapytam tu Państwa czy wiecie Państwo na co te pieniądze idą ?. I 
to jest problem. To są pieniądze podatnika i chcielibyśmy troszeczkę więcej 
informacji na co te pieniądze. To jest kupa kasy i należało by takiej informacji 
udzielić.  

Pan Przewodniczący Rady, - I tu ma pan rację. Takie informacje będziemy 
dawać.  
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Pan xxxxx kontynuował, - Dobrze, że akurat w sprawie obwodnicy zaczyna coś 
się dziać. I przypomnę, że to nie tylko zasługa pana xxxxxx, bo moja tak samo i 
tamtej Rady, która zagwarantowała 200 000 zł w budżecie i temat ruszył. I oby ta 
obwodnica powstała jak najszybciej. Dziękuję.  

Pan Wójt Goździewski odpowiedział, - Odnośnie sieci wodociągowej chciałem 
zapytać, bo ten projekt leżał tyle czasy w gminie, czemu pan nie wnosił uwag jeśli 
chodzi o przejście tego wodociągu, tylko w tej chwili jak jest złożony to domaga 
się pan zmian. Miał pan czas na to, żeby zmienić to, był pan wójtem 8 lat.  

Pan xxxxx odpowiedział, - Panie Wójcie proszę zajrzeć sobie w dokumenty, 
jeżeli oczywiście te dokumenty tam są, że w 2002 czy 2003 r. kiedy był robiony 
projekt, jeszcze wtedy pan xxxxxx był Wójtem a pan xxxxx Sekretarzem, jak 
zrobili ten projekt i przyszła informacja, że można się zapoznać i oczywiście 
byłem wtedy w gminie, byłem wtedy radnym, spojrzałem w te dokumenty i 
napisałem pisemeczko, że nie to że nie wyrażam zgody na przejście tylko o 
przesunięcie. Moja działa przykładowo jest w takim rogu i ten wodociąg, 
kanalizacja leci tutaj i nie problem jest przesunąć 5 m dalej i poleci po posesji, na 
której nie ma nic. To jest kwestia przesunięcia 5 m na druga stronę do pana xxxx. 
Na dzień dzisiejszy idzie to po mojej działce i na to zezwalam zgodę, tylko rujnuje 
mi się 100 m kostki w stronę ul. Sandomierskiej to proszę pana mi się rujnuje 400 
m kostki, która została położona a resztę nie położyłem tylko dlatego, bo 
czekałem aż gmina Klimontów kiedyś dorośnie do tego i położy kanalizację i 
wodociąg. I tam jest kostka niepołożona. Prosiłbym o przesunięcie o 5 m, bo kto 
mi pokryje koszty zdjęcia kostki, położenia od nowa?. To jest warunkiem. 
Powtarzam jeszcze raz dla dobra mieszkańców, dla dobra gminy wyrażę zgodę a 
nie pozwolę, żeby ¾ zrujnowano mojej posesji. 

Pan Wójt Goździewski odpowiedział, - Panie xxxxx są w tej chwili nowe 
technologie. Może uda nam się przeprojektować i jakimś przewiertem to zrobić, 
żeby nie rujnować kostki. Troszkę byłoby to drożej, ale jednak już nie zmieniać 
projektu, bo to nam odciągnie może i rok czasu cała inwestycję. Muszę spytać na 
stanowisku ile by nam zeszła znowu nowa zmiana, przecież było tyle czasu i 
można było to zmienić.  

Pan xxxxx, - Nie podobało mi się i wtedy zrobiłem zastrzeżenie. Nie wiem jak 
na dzień dzisiejszy jest. Czytałem w gazecie, że taki wniosek jest złożony dlatego 
ten temat poruszam. Proszę przyjść z kimś, czy z panią xxxxx czy nawet radni. 
Wziąć te plany i zobaczyć na miejscu. Na mapie to my nic nie zobaczymy, tylko 
na miejscu. Chyba, że gmina podpisze, że zrobi tak jak pan mówi. Ja nie jestem 
za tym, żeby inwestycję hamować. Proszę wchodzić, tylko warunek jeden – 
proszę położyć tak jak było.  

Pan Wójt Goździewski, - W tej chwili kopią dwa dołki większe i przewiercają 
ten odcinek. W tej chwili są głowice, manewrują to nawet dżojstikiem i one nawet 
po kantach mogą. Przepatrzę to i może być jeszcze taka sytuacja, że będziemy 
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musieli się udać i rozmawiać w tej sprawie.  

Pan xxxxx, - Jestem chętny. Jak będziecie mieli przyjść, zadzwonić proszę, 
poprosić radnego pana Marka z tamtego terenu i zobaczyć. Ja daję, ale przesunąć 
5 m i przejść przez granicę do pana xxxxx i tam nie ma już nic.  

Pan Wójt Goździewski, - Chciałem się jeszcze odnieść do budowy dróg 
gminnych. Nie wiem czy wszyscy zrozumieli o czym mówiłem. Złożyliśmy 
wnioski do oddziału do Kielc na 4 300 000 zł. To była wartość kosztorysowa. Jak 
złożyliśmy te wnioski zakwalifikowały one się nam w całości. Jedna droga nie 
zakwalifikowała się, tam w tym ostatnim wniosku była tylko jedna droga. Ona 
była do Górek. Na tym odcinku gdzie nie ma domów i instytucja wdrażająca w 
związku z tym, że na tym odcinku niema domów odrzuciła ten wniosek w tej 
pierwszej fazie. Zostały nam 3 wnioski. To było 4 000 000 zł. Po przetargach 
wszystkie te 3 wnioski spadło na 1 700 000 zł, to dla naszego budżetu jest bardzo 
dobrze. Z tych 4 000 000 zł kosztorysowych spadła nam cena, ale te trzy wnioski 
przeszły. Mogę powiedzieć tyle, że jesteśmy jedną  z gmin, gdzie ma tak duże 
dofinansowanie, tak dużo tych dróg wrzuciliśmy w PROW. 170 wniosków było 
złożonych, 56 000 000 zł cała pula do podziału, a z tego my mamy 1000 000 zł. 
Jest ponad 100 jednostek samorządowych. Popatrzcie sobie na skalę , naprawdę 
jesteśmy jednym z większych beneficjentów tego. Tę inwestycję rozłożyliśmy na 
dwa lata, ale w związku z tym, że poszło to niżej to zrobimy to w tym roku, ale w 
następnych latach planowane są kolejne nabory w ramach dróg. Więc nie ma tu 
pogrzebanych gruszek w popiele. My następne wnioski będziemy składać. Tą 
transzę, którą złożyliśmy tośmy maksymalnie co mogli wykorzystali. To była 
inwestycja na dwa lata. Udało nam się tyle projektów zrobić. Moim zdaniem 
strzeliliśmy się w 10 z tymi wnioskami. Z panią Skarbnik tutaj porozumiewaliśmy 
się i to była maksymalna kwota jaką mogliśmy obciążyć budżet. Nie dało się 
więcej, bo po prostu są też inne inwestycje. Ten limit, który nam zostanie z 
PROWu będziemy składać kolejne wnioski. Nic nie jest przegapione. Myśmy byli 
jedną z gmin, które najlepiej złożyli te wnioski. Odniosę się jeszcze do tego 
dlaczego na przykład drogę w Ułanowicach włożyliśmy do PROWu . Szanowni 
Państwo ta droga w Ułanowicach – jeśli chcielibyśmy ją realizować z dróg 
popowodziowych kosztem kwalifikowanym jest tylko asfalt i on jest niewielkim 
kosztem. Drugie tyle pieniędzy musielibyśmy dołożyć na pobocza i na 
utwardzenie rowów a co w PROWie jest kosztem kwalifikowanym. Dlatego 
zdecydowaliśmy się, żeby nie składać tej drogi w Ułanowicach mimo, że tam jest 
80 % tylko do asfaltu tylko do PROWu, bo tam jest dofinansowanie do 
wszystkiego, do rowów, do umocnień i do całej reszty. Tak wyszło z kalkulacji. 
Obliczyliśmy, że lepiej będzie sfinansować te drogi z PROWu i dostać 63,63 % 
dofinansowania niż dostać tylko 80 % do asfaltu z klęskowych. To wszystko. 
Także różnica była dosyć znaczna i dlatego tak się zdecydowaliśmy. 

Pan xxxx zapytał, - Czy tam samo jeśli chodzi o drogę Ossolin – Krobielice ?. 
Tam nie widzę rowów.  
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Pan Wójt Goździewski, - Tam pobocza są i tam jest potężne umocnienie, bo jest 
niestabilny grunt.  

Pan xxxxxx, - Niejednokrotnie byliście w Kielcach, konsultowaliście te wnioski, 
przekładaliście, bo ja wszystko wiem i była punktacja i dlatego nie dostaliście na 
te jedną drogę gdzie nie było domu a wsadziliście tę drogi powodziowe tracąc 
20 %. Mnie się nie da przerobić. Panie Wójcie mówię, 8 lat gehenny, ciężkiej 
pracy z radnymi, ze społeczeństwem, z panią Skarbnik – żeby nie było tak jak 
złożyliśmy wnioski na wodociągowanie na 4 000 000 zł to chcieli mi włosy 
powyrywać dlaczego nie ma Olbierzowic, dlaczego nie ma Pokrzywianki.  

Pan Wójt Goździewski, - Na chwilę obecną to cośmy mogli po długich 
negocjacjach z panią Skarbnik, bo to kwestie finansowe to zrobiliśmy.  

Pan Przytuła, Zastępca Wójta, - Panie Bień limit jest 2000 000  zł a nie 
4 000 000 zł. Pan głupoty opowiada.  

Pan Wójt Goździewski, - 4 200 000 zł, żeby wziąć 2 000 000 zł dofinansowania. 

 

Do punktu 17 porządku obrad sesji 

Punkt ten został zrealizowany łącznie z punktem 16 porządku obrad sesji.  

 

Do punktu 18 porządku obrad sesji 

Pan Przewodniczący Rady stwierdził, że zrealizowano wszystkie punkty 
dzisiejszego porządku obrad i ogłosił zamkniecie sesji. 
Na tym protokół zakończono i podpisano. 

 

 

Protokołowała:       Przewodniczył: 

Irena Lipiec        Czesław Fijałkowski 

 

 


